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Pierwsze posiedzenie Rady Miejskiej
w Sosnowcu.

Z komisji do spraw zagra­
nicznych Senatu.

WARSZAWA. 20.4. (Tel. wl) Dziś 
. odbyto się posiedzenie senackiej komisji 
i zagranicznej i administacyjnej, na której 
i ten- Nowodworski referował sprawę kon- 
! kor data W trakcie dyskssjl przemawiał 

również minister Grabski, który udzielił 
wyjaśnień. Podczas posiedzenia wieczór 
nego wywiązała się obszerna dyskusja, 
podcsas której senatorzy Wyzwolenia i 
P.P.S. zgłosili wniosek o odrzucenie kon­
kordatu. Wniosek ten upadł. Następnie 

I przyjęto rezolucję p. Nowodworskiego.
Zasadniczo zgodzono się również na 

, rezolucję sen. Buzka, która wzywa rząd 
do uregulowania stosunków z innemi 
wyznaniami, a zredagowanie tej rezolucji 
powierzono osobnej podkomisji.

Z’azd biskupów metro- 
polji mohylowskiej.
WARSZAWA, 20.4. (Tel wl) W pay- 

szły poniedziałek odbędzie się w War­
szawie cjazd biskupów meiropolji mohy- 

. lowsklej. Zjazdowi przewodniczyć będzie 
arcybiskup Ropp. Na zjazd przybędą bi­
skupi: wileński, miński, łucko-źytomier- 
ski. kamieniecki i saratowski.

Ograniczenia w wywozie 
gieniąnzy zagranice.

WARSZAWA, 20.4. (Tel. wl.) Dy­
rekcja Banku Polskiego postanowiła w 
i wiązka z wyjazdami zagranicę przerwać 
wydawanie pozwoleń na wywóz pienię­
dzy ponad ustawową normę.

Na tem posiedzeniu postanowiono 
odwoiać się do wszystkich pracowników 
Banku Polskiego, żeby ze wzgiędn na 
znaczną przewagę importu nad ekspor­
tem, spowodowanego nieurodzajem — 
nie spędzali urlopów poza krajem. Rów­
noczesne prezes Banku Polskiego wy­
stąpi a odpowiedniemi odezwami do 
związku banków, do centralnego związku 
polskiego przemysłu, oraz do związku 
ziemian.

Błogosławieństwo papieskie 
tu sąPziow polskich.

WARSZAWA, 20.4. (Teł.wł.) Papież 
przyjął na konferencji prezesa Nąjwyż- 

| siego Trybunału Administracyjnego, Ró- 
i życktego. W rozmowie podniósł znacze­
nie sądownictwa w każdem, a temoar- 
driej w nowobudnjącem się państwie 
i zakończył rozmowę udzieleniem błogo- 

I siawietowa aęgdątom polskim.

Po zamachu w Sofii.
Komuniści organizatorami ząmachu. — Gdzie umieszczono ma­
szynę piekielną. — Pogrzeg ofiar zamachu — O zwiększenie 

armji bułgarskiej.
Szereg rewizji i aresztowań dopro­

wadził do wykrycia tajników zamachu w 
katedrze sofijskiej. Obecnie nie ulega 
już wątpliwości, że sprawcami zamachu 
są komuniści bułgarscy, których prze­
wodniczącego Jankova i jego zastępcę 
Milkova aresztowano. Liczba aresztowa­
nych dochodzi do 500 osób.

Jak się okazuje, maszyna piekielna, 
która spowodowała tragedję, została u 
mieszczona przez Milkova na dachu ka­
tedry. Śledztwo wykazało również, że 
cała robota komunistów i radykalnych 
agrarjuszy, idących wspólnym frontem, 
odbywa się na koszt Rosji sowieckiej, 
która niedawno przysłała im do Bułgarji 
na akcję terorystyczną 4 miljony rubli w 
zlocie.

Minister Rnssew o sytuacji.
Opinję prasy trancuskiej.

PARYŻ. 20.IV. (Pat.) „Journal® do­
nosi z bofii; Minister spraw wewnę­
trznych Russew przy okazji interwiewu 
dziennikarskiego oświadczył, że Bułgarja 
nie jest krajem, w którym bolszewizm 
mógłby zapuścić korzenie. Zdaniem Rus- 
sewa, jedynie specyficzne powojenne 
łrudne warunki oraz propaganda mo­
skiewska zdołały wprowadzić zamęt chwi 
Iowy wśród włoścjaństwa bułgarskiego, 
które jednakże w porę opamięta się. A 
więc nie komuniści bułgarscy, ani też nie 
Ich chwilowi sojusznicy, t j. chłopi buł­
garscy stanowią dla Bułgarji Istotne nie­
bezpieczeństwo. Tem niebezpieczeń­
stwem jest propaganda moskiewska 1 
przeciwko niej to rząd bułgarski winien 
walczyć

Pogłoski o dymisji rządu Cankowa.
PARYŻ, 20 4. (PAT.) Obiegają tu | Równocześnie donoszą, jakoby przywód- 

pogłoski, jakoby bułgarski prezydent mi- I ca rewolucjonistów macedońskich Proto- 
nłstrów Cankow podał się do dymisji. I gierow został zabity.
Następcą jego miałby być być Mallnow. I

Garnizonowa rewolucja w Lizbonie.
LIZBONA, 20.4. (Tel. wł.) Rząd opa- • walerji i artylerii, podniósł bunt, nwieził 

nowal sytuację w związku z ruchem re- I kilkunastu wyższych urzędników i utwo- 
wolucyjnym majora Catnary, który mając I rzywszy rodzaj dyrektorjatu, stoczył z 
za sobą kilkuset żołnierzy piechoty, ka- 1 wojskami rządowymi krótką ale bardzo

W sobotę odbył się pogrzeb of'ar 
wybuchu wśród wstrząsających scen i 
rozpaczy powszechnej: Ciała ofiar po­
chowano we wspólnym grobie. Pocho­
wano: 3 posłów, 13 geoerałów, 8 puł­
kowników, 8 wyższych urzędników, 2 ' 
adwokatów, 19 kobiet i 7 dzieci.

Rząd bułgarski opanował sytuację i 
nie pozwolił rozwinąć się spisków. O 
becnie zaś poczynił starania u mocarstw 
koalicji, celem zwiększenia zredukowa 
nej przez Traktat Wersalski armji buł­
garskiej, użycie której może zapewnić 
krajowi spokój. Rząd bułgarski żywi 
nadzieję, że wobec potrzeby stłumienia 
teroru komunisbcznego mocarstwa zgo­
dzą się na zwiększenie armji bułgarskiej.

„Petit Parisłen* piszę: Rozwój w - 
padków w dniach najbliższych wyjaśni, 
czy wypadki bułgarskie maią istotnie 
6we korzenia wyłącznie w Moskwie i 
są poorostn manewrem rosyjskim, w 
celu sforsowania bram Eurjpy. Zdaje 
się wszelako, że tak mniemać o wypad­
kach bułgarskich, byłoby to kompletnie 
zapoznawać istotny ich charakter. Albo­
wiem w rzeczywistości mamv tu do 
czynienia raczej z walką robotników i 
chłopów bułgarskich przeciwko rządowi, 
wspieranemu przez tajne stowarzyszenie 
nacjoaalistyczno - wojskowe.

Zdaniem „Petit Journal" Bułgarja 
przechodzi w chwili obecnei bardzo po­
ważny kryzys zarówno polityczny jak 
socjalny.

zaciekłą bitwę w okolicy koszar kawale 
ryjskich, poczem kapitulował.

Dokonano aresztowań przywódców 
buntu i zrewoltowanych oddziałów. Wśród 
aresztowanych jest deputowany Sunha 
Leal, uważany za przywódcę ruchu re­
wolucyjnego.

Wśród bitwy zostało z obu stron ra­
nionych przeszło 100 ludzi.

W mieścte panuje już spokój.

Komisarz oszczędnościowy 
do sgraw samrząiiowjGii.

| WARSZAWA 20.4. (Tel. wl.) Sta- 
j nowisko komisarza oszczędnościowego 

do soraw samorządowych objął p. Ste­
fan Miklaszewski, dotychczasowy dyrek­
tor biura pracy społecznej w Warszawie.

O rozbudowę miast 
w Polsce.

WARSZAWA, 20-4. (Tel. wl.) 
Dziś w Ministerjum Skarbu pod prze­
wodnictwem premjera odbyła się kon­
ferencja z przedstawicielami miast w 
sprawie rozbudowy miast. Główne 
zasady ustawy streścił wiceminister 
Klamer. Wspomniawszy, że ustawa 
przewiduje stworzenie funduszu roz­
budowy miast w drodze opodatkowy­
wania lokali w stosunku 6 proc, czyn­
szu przedwojennego, zauważył, że 
czynsz ‘ten wynosił około 450 miljo­
nów, a zatem podatek z tego źródła 
ma mniejwięcej 27 miljonów rocznie.

Na .ten cel będzie zużyte opodat­
kowanie w stosunku do 1 proc, war­
tości placów budowlanych, co może 
dać do 5 miljonów złotych rocznie. 
Będą stworzone komitety rozbudowy 
miast, które będą prowadziły polity­
kę budowlaną miejską. Skarb udzieli 
gwarancji dla listów zastawnych i o- 
bligacji mieszkaniowych do sumy ł/t 
miljarda. Pozatem rząd przyzna na 
ten cel z pożyczki amerykańskiej do 
100 miljonów złotych.

Uzupełnił te wywody premjer 
Grabski, który przypomniał, źe opo­
datkowanie analogiczne do naszego 
w Niemczech wynosi 18 proc, komor­
nego przedwojennego. Wpływy z te­
go podatku będą głównem źródłem. 
Bank Gospodarstwa Krajowego bę­
dzie jedynym aparatem rozdzielczym. 

Wywiązała się następnie obszer­
na dyskusja, w której przemawiał v ■- 
ceprezydent Poznania, Kiedacz, pre­
zydent Grudziądza, Włodek, prezy­
dent Lodzi, Cynarski, prezydent W-.r- 

Iszawy, Jabłoński. Jutro dalszy c . » 
konjerenciu
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Echa śląskie.
Konkurs na Katedrę.

KATOWICE, 20 4. (Telefonem). 
W sprawie budowy katedry obrado­
wano w ciągu dwuch dni nad przy­
znaniem nagród za najlepsze projek­
ty. Pierwszej nagrody me przyznano 
żadnemu projektowi, ponieważ wśród 
nadesłanych projektów nie był ani 
jeden, który zadowolniłby jurę pod 
ka*dym względem. Uchwalono trzy 
prenije po 3' 00 trzy przemje po 1500 
i jedną premje opiewającą na 1000 
złotych. Trzy premie paały na Kra­
ków, jedną nagrodę uzyskał budow­
niczy Romuald Gult z Mysłowic, 2 
premje przyznano architektom w 
Warszawie, jedną preruję budowa.czy 
Wieczorek ze Lwowa.

Nieszczęśliwy wypadek.
KATOWICE, 20-4. (Telefonem). 

W nucie Utemana v» R< żdziemu było 
czterech robotników’ zatrudnionych 
zmontowaniem starych budynków, 
które zawieszone zostały na dwu 
windach, spoczywając przy tem na 
tragarzach. W tej cnwili zerwał się 
hak od jedne: windy, me mogąc u- 
nieść ciężaru, wobec czego jedna 
strona bunkra pochyliła się gwałtow­
nie ku ziemi, wskutek czego znajdu­
jący się w bunkrze robotnicy pospa­
dali na ziemię, padając przy tem je­
den aa drugiego. Jeden z robotni­
ków, nazwiskiem Karol, spadł tak nie­
szczęśliwie na ziemię, uderzając gło­
wą o różne żelastwa, że zin?ił wsku­
tek odniesionych ran w drodze do 
szpitala. Z dalszych trzech robotni­
ków odniosło dwusb ciężkie pokale­
czenia, jeden zaś lekkie

Zas’rzelenie przemytnika.
KATOWICE. 20 4 (Tel.) W nocy 

* niedzieli na poniedziałek usiłowała 
przekroczyć granicę w pobliżu nowe­
go toru kolejowego pod Chorzowem 
banda przemytników, złożona z *-ciu 
mężczyzn. Ponieważ na zawołanie 
posterunkowego straży graniczne] nie 
stanęli, huknął strzał, który zabił je­
dnego przemytnika. Na/w.ska za­
strzelonego dotąd nie stwieruzcno.

W oczekiwaniu daklaracji 
rządowej w# Franaji. 

fraocia i Kolska.
WARSZAWA, 20 4 (Tel wł.) W 

wewnętrznej polityce Francji widać 
pewne uspokojenie opinji publicznej, 
która z niecierpliwością oczekuje de­
klaracji ministerjalnej i wypowiedze 
nia się rządu w sprawie sanacji skar­
bu, polityki religijnej, zagadnienia 
bezpieczeństwa, oraz reformy woj­
skowej. Deklaracja ministerjaina, któ­
ra będzie odczytana jutro w izbie — 
Jest już prawie gotowa. Co do treś­
ci—kursują rozmaite pogłoski wręcz 
sprzeczne ze sobą — jest jednakże 
pewnem, że deklaracja jest zwięzła i 
utrzymana w tonie daleko odbiegają­
cym od nieprzejednanych baseł, któ­
rymi była naszpikowana deklaracja 
Herriota, opracowana w zapale tryum­
fu zwycięstwa 11-go maja. Zapał ten 
już ostygł, a dwukrotne odwiedziny 
reprezentacji socjalistycznej u Pain- 
levego w sprawie programu Caillauz 
są barometrem sytuacji.

Polityka zagraniczna, która w o- 
statniej połowie kwietnia zeszła na 
dalszy plan—zaczyna się znów wyła- 
«iać na czoło wypadków.

Krótki pobyt Sikorskiego we 
r'ranc)i, dostarczył szeregu pierwszo­
rzędnych danych do właściwej orjen- 
tacji w sprawie stanowiska zagranicy 
co do bezpieczeństwa Polski.

Pierwszy kontakt pomiędzy rzą­
dem polskim, a nowym rządem fran­
cuskim szczęśliwie nawiązał minister 
Sokal, o którego pobycie w Paryżu 
dowiedział się nowy francuski mini­
ster pracy Durafoua—zaprosił on na­
tychmiast ministra polskego i w 
godzinnej konferencji ustalono uzgo­
dnienie opinji, które rokuje najlepsze 
nadzieje w sprawie harmonijnej pra­
cy obu ministrów w kwestji wy chód ż- 
twa polskiego do Francji. Żegnając 
Sokala, minister Durafoua oświadczył; 
—jestem szczęśliwy, że mogłem roz­
począć urzędowanie od konferencji z 
wybunym członkiem rządu polskiego.

Pijcie najlepszą angielską mieszankę
herbaty 103

D/H FELS TEA Co
WARSZAWA, Plac Grzybowski 7.
 2201

Echa smutnych dni
Zajścia listopadowe przed sądem

KRAKÓW, 20 4. (Telefonem od na 
szego specjalnego sprawozdawcy). W 
dniu dzisiejszym rozpoczęła się w kra­
kowskim sądzie woiskowym nowa roz­
prawa o zajścia listopadowe. Mianowicie 
na lawach oskarżonych zasiedli wojsko­
wi: b. dowódcy oddziałów wojskowych 
w dniu rozruchów, oskarżeni o rozmaite 
zaniedbania służbowe. Wśród osicarżo 
nych s'anął na pierwszym miejscu gene­
rał dywizji Józef Czikel, ówczesny do 
wódca OKręgu Korpusu w Krakowie, da­
lej kapitan Mieczysław Obiedziński do­
wódca bataljonu piechoty, który został 
rozbrojony przez demonstru ący t um na 
ulicach miasta, pozatem porucznik Tade 
usz Skarski, oraz porucznik Nowaków 
ski. oskarżeni o to, źe jako dowódcy 
poszczególnych kompatji batalionów, któ­
re zostały rozbrojone —nie spełnili swo 
jego zadania, oraz postępowali wbrew 
przepisom wojskowym. Nadto major 
Wacław B ernacki, który oskarżony jest 
o io, że doradzał oddziałom wojskowym, 
które występowały pizeciWKO tłumom, że­
by oddziały te oouśclły swoje stanowi­
ska i odmaszerewaty do koszar.

Oskarżonych sądzi trybunał genera­
łów, złożony z gen. dywizji Hr. Latneza- 
na, gen. dywizji Berbeckiego, gen. Pogo­
rzelskiego i gen. Thulliego,—pozostający 
pod przewodnictwem pułkownika Dr. jó; 
zeta OąbrowsKtego, członka Najwyższego- 
Sadu w Warszawie. Oskarża pułkow­
nik dr. Lubodziecki w imieniu Ministe­
rjum Spraw Workowych przy współu­
dziale podpułkownika dr. Cięciela. Na 

_saii znajduje się również ława rzeczo­
znawców, złożona z generałów Wróblew­
skiego, geu. Skierskiego i gen. Kędzier­
skiego. Na ławie obrońców zasiada dr. 
Klinecki, broniąc gen. Czikela, dr. Woź­
niakowski — kłoniący majora Biernac­
kiego. dr. Heski, — broniący kap. Obie- 
dzińskiego i dr. Kwieciński — broniący 
poruczników Skarakiego i Nowakowskie­
go.

Do rozprawy powołano 80 świad. 
ków. Wśród tych wiele wybitnych oso­
bistości ze świata wojskowego, politycz­
nego i urzędniczego.

Rozprawa rozpoczęła się o g. 10 ra­
no odczytaniem gtntraljów (?) oskarżo­
nych, poczem po odebraniu przysięgi od 
członków tryounału — trybunał przystą- I

M isiiira Brna Ba Warszawy.
PnUlleznośó witała go owacyjnie

WARSZAWA, 204 (TeL wł.) 
Wczoraj o godzinie 16.30 przybył do 
Warszawy pośpiesznym pociągiem z 
Dziedzic czechosłowacki minister spr. 
zagranicznych Edward Benesz.

Społeczeństwo polskie powitało 
Benesza bardzo serdecznie. Już w 
drodze witały go wszędzie władze 
administracyjne i delegacje ludności. 
Na dworcach Benesz był przedmio­
tem owacji.

Wraz z Beneszem przybył do 
Warszawy poseł polski w Pradze La­
socki. poseł czechosłowacki w War­
szawie Lider i radca prawny czecho­
słowacki Krmas. Na dworcu oczeki­
wali Benesza minister Skrzyński, po­
seł jugosłowiański Simicz, geu. Su­
szyński, przedstawiciele M. S. Z., de­
legacja stowarzyszenia Kultury i Sztu­
ki, w której imieniu powitał Benesza 
p. Kurnatowski, a jedna z pań wrę 
czyła mu róże białe i czerwone, po 
czem p. Benesz wyjechał wraz z mi­
nistrem Skrzyńskim automobilem do 
prezydjum Rady Ministrów.

Licznie zebrana przed dworcem 
publiczność powitała Benesza owacyj- 

pił do rozoatrzenia wntósków obrońców 
I prokuratara. Oorona domagała si% że­
by wyłączony zostai z rozprawy obecny 
urokurator, który delegowany został przez 
ministra spraw wojsKowych, a natomiast, 
zęby ostarżał właściwy prokurator do­
wództwa oaręgu korpusu w Krakowie, 
a to dlatego, ponieważ akt oskarżenia 
wuiesiouy jest orzez dowództwo okręgu 
krakowskiego. Pozatem domaga się obro­
na, ażeby wyłączono od rozprawy rze­
czoznawcę gen. Kędzierskiego, elbowiem 
. en. Kędzierski byi członkiem trybunatu 
orzekającego, który badał sprawę gen. 
Czikela i, że trybunał już się raz wypo­
wiedział o stanowisku gen. Czikela.

Prokurator natomiast domaga się. 
żeby ze względu na interesy wojskowe, 
oraz na autorytet armii zarządzona zosta 
ła tajność rozpraw. Przeciwko wniosko­
wi prokuratura wypowiedziała się obro­
na. Trybunał po długiej naradzie posta­
nowił odrzucić wszystkie wnioski obro­
ny, natomiast co do wntó-kii prokurato­
ra zaiął stanowisko połowiczne mianowi­
cie część rozpraw tna być jawna, druga 
zaś tajna. Jawny będzie początek rozpraw 
a więc, dotyczący zeznań oskarżonych, 
natomiast care postępowanie dowodowe, 
więc zeznanie świadków, oraz przemó­
wienie prokuratora i obrońców mają być 
tajne.

‘ Na tych formalnościach przebiega 
cała przedpołudniowa rozprawa. Na oo- 
łudniowej rozprawie udziela przewodni­
czący giosu gen. Czikeiowi, który roz­
począł obronę swojego stanowiska, zwal- 
czaiąc poszczególne zarzuty aktu oskar­
żenia. 1 tak dowodzi gen. Czikel, że dla­
tego zmuszony był wydawać rozkazy od 
działom wojskowym m mo, że należy to 
do kompetencji ówczesnego dowódcy o- 
bozu warownego, ponieważ dowódca o- 
bozu warownego nie był na swojem 
stanowisku i dlatego gen. Czikel, jako 
odpowiedzialny, za to co się działo, mu 
siał wkroczyć w jego kompetencje. Po­
zatem usprawiedliwia gen. Czikel wysła­
nie konnicy przeciwko uzbrojonemu tłu­
mowi, która, jak wiadomo poniosła stra­
szliwe straty w czasie swojej szarży, 
tam, gdzie nie przewidział, że t um jest 
uzbrojony, a powtóre nie miał do dyspo­
zycji odpowiednich zapasów piechoty.

Jutro dalszy ciąg rozprawy.

nie i oklaskami „nfech żyle*. Benesz 
jest gościem Premier* Grabskiego i 
zamieszkał w apartamentach prezy- 
djum Rady Ministrów.

Wieczorem min. Skrzyński po­
djął p Benesza obiadem.

Cała prasa warszawska poświęci­
ła Beneszowi i Czechosłowacji bar­
dzo przychylne artykuły. Wszystkie 
gazety podkreślają znaczenie jego 
przyjazdu, zwłaszcza w momencie o- 
becnym, kiedy nad Niemcami, piszę 
.Gazeta Poranna* coraz rozgłośnie) 
rozbrzmiewa hasło rewanżu, gdy na 
zachodzie Europy coraz silniejsze są 
tendencje rozbrojenia militarnego, 
idącego po linji dążeń Niemiec.

f Nad Łabą i nad Wisłą, wśród 
czynników odpowiedzialnych wobec 
przyszłości, dojrzała świadomość wza­
jemnego porozumienia i wzajemnego 
współdziałania. Zmierzać ona może 
tylko do jednego celu, do utrwalenia 
pokoju, tak pożądanego przez wszy­
stkich, do zabezpieczenia podataw, na 
których opiera się Traktat Wersalski, 

, do umocnienia gwarancji rozbudowy 
’ państwa Czechosłowackiego i Polski

Btaijrj u nalani gralt 
nasiiitS tan 

Tymczasem adale lajodasao Jarania
BERLIN, 204 (Pat) Berliński 

przedstawiciel Biura Reutera wysto­
sował do Hmdenburga kilka zapytań, 
na które Hindenburg odpowiedział, 
co następuje:

Hindenburg gotów jest na wypa­
dek wyboru złozyć przewidzianą w 
konstytucji przysięgę, w której zobo- 
wiąźe się. przestrzegać konstytucji i 
bronić prawa.

Kwestia, republika czy monarchja, 
jest obecnie nieaktualna. Osobiste ży­
czenia w tym względzie są wobec te­
go bez znaczeoia. Kwestja bezpie­
czeństwa stanowi obecnie przedmiot 
rozważań międzynarodowych, dlatego 
nie może zajmować się tą sprawą, 
gdyż załatwienie jej jest obowiązkiem 
odnośnych rządów.

Sprawie tej poświęci jednak ca­
łą swoją Uwagę i wspólnie z wszyst­
kimi Niemcami bez różnicy stronnictw 
hołduie zapatrywaniu, że granice 
wschodnie muszą uledz zmianie na 
korzyść Niemiec. Aby jednak pokoju 
nie naruszać, sprawa ta musi być za­
łatwiona w drodze rokowań. Traktat 
wersalski jest dla Niemiec wiążący 
dopóty, póki me zostanie zmieniony 
przez nowy układ. Rozwój Niemiec 
zależy od polityki pokojowej na ze­
wnątrz kraju. Byłoby szaleństwem 
wdawać się w awanturę wojenną, któ­
ra mogłaby się skończyć dla Nie­
miec katastrofalnie. Hindenburg jest 
tego zdania od pierwszej chwili ukoń­
czenia wojny. Jako znawca wojsko­
wy uważa, że Niemcy nie mogłyby 
stawić oporu nawet vtnałemu* sąsia­
dowi, gdyż państwa jak Czechosło­
wacja i Polska mają znacznie silniej­
sze armje, ponadto są zabezpieczone 
całym szeregiem sojuszów, tak iż 
Niemcy w każdym wypadku miałyby 
do czynienia z siłą o wiele większą.

Mowa zarzyblałeso Hlndmtjnrga.
HANNO WER, 20.4 (Pat) Hinden­

burg wygłosił tu w obecności licznych 
przedstawicieli związków politycznych 
i ekonomicznych oraz dziennikarzy ( 
zagranicznych i niemieckich mowę 
kandydacką.

Hindenburg czyni wrażenie czło­
wieka zupełnie zgrzybiałego, surowy 
głos jego urywał się co chwila, sło­
wa padały jak słowa komendy, także 
odczytywanie mowy z manuskryptu 
sprawiało mu mimo szkieł pewną 
trudność. Ruchy jego machinalne, 
chód żołnierski, któremu z trudnoś­
cią starał się nadać pewną elasty­
czność.

flrnnl tandySat także mówi.
MAGDEBURG, 20.4 (Pat) Wczo­

raj przybył tu kandydat na prezyden­
ta państwa były kanclerz dr. Marz.

Organizacja Reichsbanner tworzy­
ła na wszystkich ulicach, przez które 
przejeżdżał dr. Marz, szpaler. W sali 
strzelców kanclerz dr. Marz powie­
dział pomiędzy innemi: Walka o de­
mokrację niemiecką stoi dziś na punk­
cie kulminacyjnym. Można dziś sprze­
czać się nad tem, czy me jest to sku­
tek ciężkich błędów, jeżeli przeciwni­
cy demokracji sądzą, iz przyszłe wiel­
kie Niemcy mają stanąć pod przewo­
dnictwem Prus. Dzisiaj nie można 
konstruować państw.

Straty angielskie w Mossulu.
LONDYN, 20 4. (Pat). .Dsiiu 

Express* donosi z Bagdadu, że pod­
czas operacji angielskich eskadr lo­
tniczych, bombardujących szereg miej­
scowości powstańczych, na pograni­
cza Syrji oraz na południu Mossulu 
straty angielskie wynoszą 3 lotników 
i 4 samoloty.

Aresztowanie redaktora 
tureckiego.

KONSTANTYNOPOL, « ł (P.t). 
Hussein Adjahid Bey, redaktor na­
czelny opozycyjnego dziennika .Ta­
nin*, redaktor odpowiedzialny dzien­
nika oraz sekretarz redakcji zostali 
aresztowani, dziennik zaś zawieszona 
bez terminów U-
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Wiosna już zawitała, sezon bu­
dowlany nadchodzi, o konieczno­
ści bezwzględnej ożywienia ruchu 
budowlanego w Polsce mówi się 
i drukuje wciąż bardzo dużo, ale 
dotychczas jakoś nie widać tych 
niezbędnych robót przygotowaw­
czych, od których zależeć będzie 
uruchomienie przemysłu budowla­
nego na szeiszą skalę. A więc czas 
już najwyższy, aby przejść od słów 
do czynu...

Nie trzeba się jednakże łudzić. 
Czyny nie przyjdą, dopóki nie bę­
dą stworzone warunki, któreby 
prawdziwe ożywienie ruchu budo­
wlanego umożliwiły, jakież to są 
warunki? Na zapytanie to trzeba 
jasno i wyraźnie odpowiedzieć, aby 
zdać sobie w całej pełni sprawę 
z istoty zadania, przed jakiem 
stoimy.

Ażeby przemysł budowlany mógł 
ruszyć z martwego punktu, w ja­
kim się znajdu|e od kilku lat, po­
trzeba pomyślnego ukształtowania 
stosunków we wszystkich dziedzi­
nach, od których wogóle piodukcja 
jest zależna, a więc:

1) potrzeba niezbędnego kapi­
tału, dostępnego na takich warun­
kach, któreby umożliwiały racjom 
nainą kalkulację, a więc kapitału 
względnie niezbyt drogiego;

2) potrzeba odpowiedniego i 
racjonalnego nakładu pracy, a więc 
takich warunków w dziedzinie u- 
stawodawstwa socjalnego, któreby 
były dostosowane do swoistych 
potrzeb przemysłu budowlanego, 
jako przemysłu par exellence se­
zonowego;

3) wreszcie potrzeba odpowie - 
dnio taniego ze względów kalku­
lacyjnych surowca, a więc w prze­
myśle budowlanym tych wszystk ich 
materiałów, wytwarzanych przez 
przemysły pomocnicze, które są w 
budownictwie niezbędne.

Takie są wymagania zdrowego 
rozsądku, a jakże się przedstawia 
rzeczywisty stan rzeczy?

Ad 1. Nowela do ustawy o roz­
budowie miast, przyjęta już przez 
Sejm, w najbliższym czasie będzie 
niewątpliwie zatwierdzona przez 
Senat. Nowela ta otworzy dla ini­
cjatywy budowlanej dostęp do ka­
pitałów z pożyczki amerykańskiej 
na względnie możliwych warunkach 
bo w granicach 10 — 12 proc, w 
stosunku rocznym. Wobec panu­
jącej w Polsce drożyzny kapitału 
stan rzeczy w tej dziedzinie uznać 
można za zadawalający i stwier­
dzić też można, że kapitały na 
budowę są.

Ad 2. Tu jest znacznie gorzej 
i możliwie rychła reforma stosun­
ków jest naglącą potrzebą życia. 
Nigdzie na świecie zasada 8 go­
dzinnego dnia pracy nie jest me­
chanicznie stosowana do przemy­
słu budowlanego, a to ze względu 
na jego sezonowy charakter. W 
ciągu kilku tylko miesięcy roku, 
przemysł budowlany może praco­
wać całą parą, natomiast w innych 
miesiącach czas pracy ograniczyć 
musi do kilku godzin. A tymcza­
sem ustawa nakazuje nie przekra­
czać 46 godzin w tygodniu nawet 
w sezonie. Czy to ma jakiś sens 
i czy to leży w interesie samych 
robotników budowlanych?

Ad 3. Iw tej dziedzinie jest 
niedobrze. Przemysły pomocnicze 
w całym szeregu gałęzi me są 

przygotowane na zaspokojenie zwię­
kszonych potrzeb przemysłu budo­
wlanego. Skutek może być — i to 
już się zaczyna zaznaczać, że ce­
ny materjałów budowlanych pójdą 
mocno w górę, wobec znacznie 
wzmocnionego popytu. Temu trze­
ba—i jest to obowiązek Rządu w 
porozumieniu z czynnikami gospo­
darczymi—bezwzględnie zapobiedz, 
gdyż w przeciwnym razie kalkula­
cja nowych budowli może zawi­
snąć w powietrzu.

A właśnie chodzi o kalkulację, 
na którą wszystkie trzy czynniki 
produkcji się składają. Przy zbyt

Żydzi w Wielkopolsce.
W sjonlstycznym .Naszym Przeglą­

dzie* znajdujemy nader ciekawy artykuł 
o żydach w Wielkopolsce, gdzie:

.Proces zaikania starych gmin ży­
dowskich odbywa się nadal Z wielu 
miasteczek wyemigrowały niedawno osta­
tnie rodziny żydowskie. Budynki gminy 
żydowskiej pozostały na łasce losu lub 
uległy konfisk.ice. W najlepszym razie 
gmachy gtn<ntie opuszczonych miaste­
czek pozostają pod opieką gminy poznań 
sklej, która utizymuje stróża chrześcija­
nina, celem pilnowania porzuconych bu 
dynków i cmentarzy żydowskich przed 
zniszczeniem.

„W miasteczku Kostrzynie, skąd 
wywędrowały ostatnie rodziny żydow­
skie, żydzi przekazali synagogę magistra 
towi na urządzenie tam kuchni ludowej. 
Magistrat przeKształcił synagogę na klub, 
przyczem na miejscu, gdzie stała szafa 
rodałowa, postawiony został krzyż, a pod 
nim znajduje się napis: .Żydom wzbro 
niony jest powrói“.

.jak daleko zaszła ruina gmin ży­
dowskich * Wielkopolsce, świadczy ta­
ki fakt: z pośród 150 b. gmin żydow­
skich, w dzielnicy tej utrzymuje obecnie 
rabinów tyko 5 miast. Wskutek wywę- 
drowania całych siedzib źydowssich i zni­
szczenia gmin żydowskich postanowiono, 
począwszy od obecnego ósmego dnia 
Paschy, odprawiać w poznańskiej wiel­
kiej synagodze nabożeństwo żałobne. 
Takie .wspomnienie pozgonne” zostało 
specjalnie ułożone. Przywodzi ono na 
pamięć najcięższe czasy średniowiecza.

.Stan materjalny żydów pozos alych 
zarówno "w miastach większych jak i w 
mniejszych, nie jest ziy. Część gmin, 
jak np. poznańska i bydgoska, wzmocni­
ła się liczebnie — dzięki przychodżstwu 
z innych dzielnic polskich. Żydzi, któ­
rzy przybyli, poczynają wywierać wpływ 
na życie gminne odnośnych miast. Na- 
przykład w niektórych miastach żydzi 
z Kongresówki zestali wybrani do zarzą 
dów gminnych. Otwierane są szkoły 
i kursa dla dzieci owych żydów. W Byd­
goszczy założony nawet został ogródek 
dziecięcy z żydowskim językiem wykła­
dowym.*

Tę część artykułu .Naszego Prze­
glądu* należy sprostować. Właśnie 
.Kurjer Poznański* ogłosił sprawozda 
nie poznańskiego .Rozwoju*, z którego 
wynika, że żydów w Poznaniu było w 
1921 roku 2088 która to cyfra zreduko­
wała się do 1698 w roku 1925. Co do 
Bydgoszczy me znaleźliśmy w przytoczo- 
nem sprawozdaniu odnośnej cytry.

Piąć wsi odzyskanych dla Polski.
Jak wiadomo, plebiscyt odbyty dn. 

II lipca 1920 r. w południowej części 
Prus Wschodnich czyli na Mazurach 
i Warmji, oraz we wschodniej części 
dawnych Prus Zachodnich t j. w po­
wiatach Sztumskim i Kwidzyńskim 
wypadł dla Polski fatalnie, wskutek 
czego ten obszar pozostał nadal w po­
siadania Niemiec. Jedna tylko drobna 
zmiana w granicy, polsko niemieckiej 
nastąpiła jako wynik plebiscytu, a mia­
nowicie Międzynarodowa komisja ple­
biscytowa przyznała Polsce z Prus 
Wschodnich pięć wsi położonych na 
prawym brzegu Wisły naprzeciwko 

wygórowanej kalkulacji ludzie bu­
dować nie będą, bo wprawdzie 
głód mieszkaniowy jest wielki, ale 
żadna siła nie Rakłoni ludzi do 
wynajmowania mieszkań za ba­
jeczne sumy, bo... poprostu nie 
stać ich na to.

W ten sposób widzimy, że od 
pomyślnego uregulowania stosun­
ków w powyżej zaznaczonych dzie­
dzinach, zależy prawdziwe ożywie­
nie ruchu budowlanego, zależy 
przejście od słów do czynu.

W. Zen.
Warszawa, w kwietniu ł®» a

W chwili obecnej — jak stwierdza 
sprawozdanie poznańskiego .Rozwoju*
— liczba żydów w Wielkopoisce i na 
Pomorzu jest około 25 proc, mniejsza, 
niż podana w spisie z dnia 30 września 
1921 r. Po tej aacie ruch em.uacyjny 
me ustał, duża ilość żydów optowała 
na rzecz Niemiec i albo już z Poiso wy­
jechała, albo będzie musiała granicę pań­
stwa w ciągu lat na bliższych opuścić. 
Napływ żydów z innych dzielnic Polski 
nie przybrał dotychczas większych roz­
miarów i nie mógł zrównoważyć strat, 
jakie poniósł po roku 1921 żywioł ży­
dowski w tej dzielnicy. Żydzi, przyby­
wający z innych części państwa, z tru­
dem tylko na gruncie wielkopolskim 
ustalają swói pobyt Wyjątek stanowią 
hurtownicy, agenci, oraz jadłodajnie ży­
dowskie. Wsirazuje to w wielkiej mie­
rze, że pobyt żydom w Poznaniu ułatwia- 
lą nie tyle społeczeństwo jako takie, lecz 
samo kupiectwo polskie.

O wyjątkowo malej liczbie żydów 
w b. dzielnicy pruskiej w zestawieniu 
z ilością ich w innych dzielnicach swiad 
czy to, że podczas, gdy ludność dwóch 
województw stanowiła 10 7 proc, ludno­
ści Rzeczypospolitej, ilość mieszkających 
w nich żydów wynosiła tyko niecały je­
den proc, ogółu żydów w Polsce. W b. 
Kongresówce żydzi stanowią 14 2 proc, 
ogółu mieszkańców, na zieiniacn wscho­
dnich 11,6 proc., w Małopolsce 9 9 proc., 
gdy tymczasem w województwie poznań- 
sktem 0,5 proc, i w pomorsKiem 0,3 proc., 
gdy w r.**1910 spis niemiecki wykazy­
wał w dawniejszej prowincii poznańskiej 
1,3, na Pomorzu 0 8 proc, żydów.

Kwestji żydowskiej — oto wywody 
sprawozdania poznańskiego .Rozwoju*
— nie rozstrzygnie się ani na kolanie, 
ani źadnem rozporządzeniem Rządu. 
Kwestję żydowską rozstrzygnie w pierw­
szej linji społeczeństwo. Nikogo przy 
unarodowieniu rzemiosła, handlu i prze­
mysłu, przy odżydzeniu miast zaDraknąć 
me powinno. W walce tej I obronie po­
trzeba środków rozumnych, gdyż walka 
i obrona rozegra się jedynie na tle eko- 
nomicznem i na podłożu kulturalnem. 
Praca i wysiłki nasze nie mogą me mo­
gą być hałaśliwe, gdyż metod nie od­
krywa się przed przeciwnikiem.

Dzień, w którym statystyka wykaźe 
normalną ilość żydów w Polsce, na wzór 
Pomorza choćby, jest daleko przed nami 
Wielkopolska potrzebowała do unarodo­
wienia miast 50 lat z okładem.

Gniewu, gdzie Wisła stanowi granicę 
pomiędzy Województwem Pomor­
skiem, a Prusami Wschodniemu

Objęcie jednak tego nabytku przez 
Polskę i definitywne wytyczanie gra­
nicy postępowało żółwim krokiem. 
Niemcy bowiem ciągłemi protestami 
utrudniali tę pracę, nie chcąc zgodzić 
się na utratę pięciu nowych gmin i 
portu rzecznego w Korzeniewie (Ku- 
rzebrak) albowiem, — jak motywowali, 
ten skrawek ziemi na prawym brzegu 
Wisły w rękach Polski, zagraża Pru­
som Wschodnim, tworząc podstawę 
strategiczną do działań zaczepnych. 

Dopiero dnia 27 sierpnia-r. 1921, wy* 
kreśliła komisja ostateczne granice ńa 
na całym obszarze od strony Wisły, 
nie uwzględniając roszczeń niemieee 
kich. Decyzja ta weszła w życie do­
piero dnia 1 lutego r. 1925.

Ten skrawek ziemi polskich wy, 
darty ze szponów niemieckich na pra­
wym brzegu Wisły, obejmuje 1127 ha 
t. j. 11 kilometrów kwadr. Istnieje na 
nim pięć wiosek, mianowicie: Janowo, 
liczące 257 mieszkańców, Bursztyn 133, 
Nowe Lignowy 90, Kramrowo 55 i 
Małe Pólko 47, — ogółem 582 dusą, 
w tem około 90 Niemców. .Stolicą" 
tego odciętego od Polski obszaru 
jast Janowo, gdzie istnieje kościół pa- 
rafjalny i gdzie rezyduje wójt owych 
pięciu .. i ■ ><-'<, p. Tadeusz Tolik, któ­
rego nn n ■s/ua tu od 150 lat.

; ■ r l> janowskiej sięgały
do medawuo. •,> .. obecną linją gra­
niczną, obejmując należące duś do 
Prus Wschodu, wsie; Wielką Pastwę 
(Grossweide), liczącą 40 proc. Pola­
ków, Gniewskie Pole (WCyesfelde), 
Gucz (Gutsch), o 35 proc. Polaków, 
Szulwicza (Schulwiesie) z 45 proc. 
Polaków. Parafja janowska należała 
zawsze do djecezji chełmińskiej. Dziś 
wsie należące do tej parafji, a leżące 
poza granicą polską, zagarnął pro­
boszcz paraiji ryjewskiej po niemiec­
kiej stronie (Rehow), mimo to ludność 
zagarniętych przezeń gmin, chodzi 
przeważnie do kościoła w Janowie. 
Przeciw bezprawnemu zagarnięciu pa­
rafian przez proboszcza z Ryjewa, 
który jest Niemcem, wniósł swego 
czasu protest na ręce biskupa cheł­
mińskiego, proboszcz janowski i do­
zór kościelny, lecz protest ten pozo­
stał bez skutku. Sprawę tę rozstrzy­
gnie ostatecznie konkordat.

Proboszczem w Janowie jest od 
iat 20 ks. Ignacy Niklas, Polak i gor­
liwy działacz narodowy. Jego to prze­
ważnie zasługą, że polskość zdołała 
się tu utrzymać, dzięki czemu plebi­
scyt, na tym skrawku wypadł dla nas 
pomyślnie.

Ewangelicy tutejsi należą do pa­
rafji gniewskiej, ale na nabożeństwa 
chodzą przeważnie za granicę do ka­
plicy w Wielkiej Pastwie. Ludność 
owych pięciu gmin żyje z rolnictwa.

Zirmia tu dobra, nadająca się pod 
uprawę buraków cukrowych, które 
wywozi się do cukrowni w Swieciu, 
duże sady, pełne szlachetnych drzew 
owocowych, umożliwiają sprzedaż 
owoców, po które przyjeżdża szkutą 
kupiec z Gdańska.

Oprócz wójtostwa, jest w Jano­
wie posterunek policji państwowej z 
4 posterunkowymi. Nad granicą czuwa 
ponadto 13 Strażników celnych. Jano­
we jest także siedzibą starosty wało­
wego, którym jest Polak, p. StoppeL 
Należy doń administracja i konser­
wacja wałów i ostróg wiślanych wdłuż 
obszaru pięciu gmin. Powszechne 
szkoły polskie są dwie jednoklasowe: 
w Janowie i Nowych Lignowach. Do 
szkół tych uczęszczają i dzieci Niem­
ców.

Jedyną niedogodnością jest nieco 
utrudniona komunikacja z lewym brze­
giem Wisły, choć przyznać należy. 
Rząd Polski czym, co może, ażeby 
temu zapobiedz. W tym celu władze 
państwowe utrzymują na Wiśle prom 
wahadłowy, który przez cały dzień 
jest w ruchu, przewożąc bezpłatnie 
przez Wisłę do Gniewu wszystkich 
mieszkańców prawego jej brzegu. Gly 
rzeką idzie kra, oraz w razie zbyt 
wielkiego stanu wody, przysyła się 
tu parowiec państwowy, który prze­
ciąga prom przez rzekę. W nocy 
komunikację utrzymuje łódź.

Pamiętać należy o małym tym 
skrawku zierai polskiej, zamieszkałym 
przez ludność rdzennie polską i tak 
serdecznie przywiązaną do Polski. 
Nie zdołali wynarodowić jej Niemcy, 
nie zdołały wynarodowić jej żadne 
kolonizacje.

ZEBRANIE 
Tmnyitwa UkarsUeja 

odbędzie się w środę, dnia 22 b. ta> 
o godx. 8 wiecz. w sali Magistratu- 

Wygłoszony zostanie odczyt • 

.Kamicy nerkowej".
__________________________________ 2491 .
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Chłopczyce.
Dzłf bet wstrętu 1 bez trwogi 
'Wyjść nie można na ulicę — 
Wszędzie łażą jakieś tyki: 
To chłopczyce.
Ta, iglasta i śpiczasta, 
Co się wierci na kształt osy. 
Niewiadomo: rozum krótszy 
Ma, czy włosy.
U tamtej włos utleniony,
Cera żółta I niebieska—
Ca,ość, jak do prasowania
Chuda deska.
Zczezły gdzieś kobiece kształty, 
Kędy spojrzysz — płaskie biusty — 
Niewiadomo: idzie dama, 
Czy płaszcz pusty.

.1 dlatego dziś nie można
Wyjść bez trwogi na ulicę — 
Wszędzie włóczą się upiory: 
To chłopczyce.

Premjery w teatrze.
Dlalel i karcimarka,

komeclja fantastyczna w 3-ch a itaeh St. 
Knywoszewskiego. Reżyser R. Tański.

Przypomnienie publiczności do- 
brel polskiej komedji jest zawrze 
rzeczą pożądaną. Ma to specjalne zna­
czenie obecnie, guy wskutek wyjało­
wienia się nasze) oryginalnej twór­
czości dramatycznej, cudzozieruczyzna 
zapanowała na scenie niemal wszech­
władnie.

Za motyw do komedji posłużyła 
Krzywoszew skiemu odwieczna z prak­
tyki tycia wysnuta prawda, że me 
płaczliwy i smutny kochanek zdoby wa 
■erce niewieście, lecz pewny siebie, 
w miarę dowcipny, w miarę drwiący, 
niekoniecznie mądry typ siły i od­
wagi męskiej.

Przez wprowadzenie pierwiastka 
fantastyczności chce Krzy woszewski 
przekonać widza, źe przebiegły rodzaj 
niewieści w sprawach sercowych na­
wet djabłu da radę, a zakochanie się 
szczere równa się nie tyle słodkiej, 
ile godnej politowania niewoli ku szy­
derczej radości i kpinom świata ca­
łego. Wystarczy jednak zdjąć czar z 
oczu, zamglonych zakochaniem, aby 
znów djabeł stał się po swojemu roz­
sądnym i po swojemu szczęśliwym 
władcą piekieł. Tak, szczęśliwszym 
w piekle, niż jako trubadur, śpiewa­
jący tęskne canzony u okien lubej 
karczmarki. Lepszy dla mej fryzjer, 
byle wiedział o co właściwie w mi­
łości chodzi, niż nic konkretnego n e 
mający na celu rozbeczany djabeł, to­
nący w romantycznem wmawianiu w 
nią, źe )est zagadką niezbadaną.

Wystawiono w Sosnowcu „Djabła 
i karczmarkę" starannie. Rającą było 
rzeczą brak opanowania pamięciowego 
niektórych ról.

Pani Helleńska miała dużo szczę­
śliwych momentów we wdzięcznej 
roli karczmarki. P. Kieszczyński w roli 
djabła zakochanego, Roźnika, wyglą­
dał ładnie, pozatem nie dał z siebie 
nic interesującego. Palsński — fryzjer 
Bonifacy i Jaworski — Kuternoga zu­
pełnie dobrzy.

Akt pierwszy szwankował. Akcja 
się rwała w sposób zbyt widoczny. 
Może dlatego, źe to premjera. Po kilku 
przedstawieniach pewnie się to wy­
gładzi.

DZIDZI
operetka w 3-ch aktach Grunwalda i Stelna- 

Muzyka Roberta Sztolca.

Fabrykat wiedeński dość podła- 
wei marki. Dwa walczyki sklecone są 
ze starych motywow — libretto ma 
kawały, z którycn uziś i galerja śmieje 
się tylko z grzeczności, aby nie mart­
wić autorów i dyrekcji. Inni uśmie­
chają się z rezygnacją, godząc się na 
to, co jest, kiedy nie ma nic lepszego.

Artyści z pp. Leonowict, Szer- 
asyńskim, Karasińskim, Zboińsldm i 
Jastrzębskim na czele rzetelnie rato­
wali honor naszej operetki. Ich to jest 
zasługą, źe się publiczność w końcu 
rozruszała i bawiła się doskonale.

C-rk.

Podziękowanie.
Tym wszystkim, którzy drogie nam zwłoki

ś. p. Genowefy Machurzanki
odprowadzili na miejsce wiecznego spoczynku a w szczególności czcigo­
dnemu duchowieństwu: ks. prałatowi Pędzłchowl, ks. Milewskiemu, skła­
damy tą drogą serdeczne .Bóg zapiać*.

RODZINA.

Kronika Zagłębia.

21
Wtorek

KALENDARZYK.
Dziś Anzelma b. w. d. k. 
lutro Sotera i Kaia mm.
Wsch. słońca 5.04
Zach. , 6,14

Z TEATRU.
W SOSNOWCU.

Dziś teatr nieczynny.
We środę o g. 7 30 „Hrabina Marica". 
W czwartek teatr nieczynny.

W KATOWICACH.
Dziś .Dzidzi*.
We środę teatr niemiecki.
W czwartek .Hrabina Marica*.

Biblioteki w Zagłębiu
W Sosnowcu. Bib) (P.M 9.) ’. ni. Stenkie 

wicia nr. 1. w poniedziałki, środy i piątki od 
6 do 8 wiecz. II. ul. Narutowicza nr 28, w po­
niedziałki i czwartki ud 4,30 do 6,30 wieczorem, 
iii. uL Floriańska ar. 17, w poniedaiarkl i piątki 
od 6 do 7,30 wlecz. IV. ul. Kam enna nr. ł, 
w pouledzia ki i czwartki od 4 do 6 wiecz. 
.Bibljoteka Miejskiego Uniwersytetu Ludowego 
w Sosnowcu*, ul. Piłsudskiego l,(obok Biblio­
teki (P. M. 3.) w pon.edaiaiki, środy i piątki 
ud gode. 5 do 7 wlecz.

W Będzinie. XI. (P. M. 3.). Plac 3-go 
Maja Nr. 4.

Tow. kursów wieczorowych dla robotników 
tri Moarzelows za.

W Dąbrowie. XII. (P M 3.) nlica 3-go 
Maja ó, czynna we wtorki, czwartki i soboty 
od goda. 6-ej do 8-e| wiecz.

Błoliotesa im. Kołłątaja, ui. Kr. Sobieskie­
go 15. U iwana w poniedziałki, środy i aoboty 
od godz. 4.30 do 7 wiecz.

Bibljoteka Górnicza, ul. Kr. |adwigi Nr. 32, 
otwarta w pouiedziałki, czwartki i soboty oa 
od godz. 5-ei do 7-e| wiecz. 0

W Niwce. Vil. (P. M. S.) ulica Szosowa 
dom p. Trepki, otwarta w dni powszednie od 
godz. 4-ej do 6-ej wiecz. Vll-a. (P- M. S. No­
wości), w środy i soboty od godz. 4 do 6 w.

W Zagorzu. VliL (P. M S.l i czytelnia 
Nowości, w iozalu klubu urzędników Towa­
rzystwa Sosnowieckiego, otwarta w środy i ao­
boty od godz. 7-el do 9-ei w eczorem.

' W Klimontowie. (P.M.SJ otwarta we wtor­
ki i piątki od godz. 7—8.

Zmiana granic okręgów sądowych.
Z dDiem 1 go lipca wejozle w życie 

rozporządzenie Rady Miuistrów. na mocy 
którego wyłączone będzie w okręgu są­
dów apelacyjnych w Warszawie i Lubli­
nie teryiorjum powiatu miechowskiego t 
właściwości Sądu okręgowego w Sos­
nowcu. Terytorium to przyłąc.oae zo­
stanie do Sądu okręgowego w Kielcach.

Przywrócenie angielskiej soboty.
Minister spraw wewnętrznych zawia­

domił okólnikiem podwładoe mu urzędy, 
że od 1 maja r. b. do 1-go października 
r. b praca kończyć się będzie w soboty 
o godzinie 14 ej.

PpMedzenie L. O. P. P.
Dziś o godz. 8-ej wieczorem Da 

plebanji w Sosnowcu odbędzie aię 
posiedzenie Miejscowego Komitetu 
Ligi Obrony Powietrznej Państwa. 
Obecność członków obowiązkowa.

Min. Benesz w Sosnowcu.
(ć) Wczoraj przed południem pocią­

giem, zdążającym do Warszawy przejeż­
dżał przez Zagłębie czeski minister spraw 
zagranicznych, p. Benesz. Przejazd ten, 
choć z góry zapowiedziany nie wywołał 
większego zainteresowania i prócz poli­
cji, pełniącej straż bezpieczeństwa i zwy- 
kłóch pasażerów nikogo więcej na dwor­
cach me byłe.

Kandydaci na prezydenta miasta.
(ć) Dwutygodniowe poszukiwania 

przez socjalistów odpowiedniego kandy­
data na stanowisko prezydenta miasta 
Sosnowca nie daią naraził pożądanych 
rezultatów. Nowi ojcowie miasta per­
traktują obecnie z p. Luksemburgiem so- 
cialistą, samorządowem z Cieszyńskiego. 
Na tem tie powstała bezkrytyczna wersja, 
te prezvueutem miasta ma zostać Róża 
Luksemburg. Przecież już umarłal Po­
zatem wymieniane są nazwiska.pp. Alek 
sandra Bierna i Kazimierza Jarży, jako 
kandydatów na stanowisko prezydenta 
miasta. Wersja, jakoby p. Pawełek miał 
zająć lotei prezydenta, jest pozoawioną 
podstaw, wątpliwą bowiem iest rzeczą, 
aby zamienił swoje dotychczasowe ren­
towne zajęcie na inaiopiatną posadę pre­
zydenta miasta.

Przed 1-ym maja.
(ć) Komuniści rozrzucili po calem 

Zagłębiu odezwy w sprawie święta mię­
dzynarodówki w dniu l-vm maja. Odez­
wy te, pisane zwykłym stylem, naszpiko­
wane terminologią komunistyczną, niczem 
nie różnią się od innych tego rodzaju 
eiukubracji.

Sekcja Daru Narodowego 3-go Maja.
Dziś o godz. 7 i pół w sali Magi­

stratu Sosnowieckiego odbędzie się ze­
branie Sekcji Daru Narodowego 3 go 
Maja. Ponieważ w roku bieżącym dzień 
3 maja będzie obchodzony w Polsce 
bardzo uroczyście, przeto konieczną jest 
rzeczą, aby zainteresowały się min jak- 
na|,zersze sfery społeczeństwa. Pożąda 
nem więc jest, aby na dzisiejsze zebra­
nie przybyły nietyika osoby zaproszone, 
ale i te, któreby mogły w czemkoiwiek 
pomóc w czasie zbiórki.

Zabawa dla dzieci.
(ć) W sali gimn. im. Staszyca na 

Pogoni odybla się zabawa dla dzieci sta­
raniem Zarządu Akademickiego Koła Za- 
glębian w Poznaniu. Dziatwy zebrało 
się dość dużo. Przy dźwiękach muzyki 
najmilsi goście bawili się doskonale do 
godz. 7-ej wieczorem.

Zarząd Koła za nazzem pośredni­
ctwem składa serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy współpracowali przy 
urządzaniu zabawy, a przedewszystkiem 
W.P.P. Murkowej. Kowalskiej, Kruszyń­
skiej, Krzyszkiewiczowej. Sirakowsklej, 
Strzeleckiej. Kowalskiemu i Porczyńskie­
mu, koleżankom i kolegom, oraz Krysi, 
Janeczce, Zosi i Tadziowi za ładne ode­
granie komedyjki.

Zabaw takich należy urządzać jak- 
najwięcej. Dzieci mają swoje prawa, a że 
się nie umieją o nie gwaitowaie dopo­
minać, iak to robią starsi, to nie dowód 
jeszcze, aby nie dano im tego, co Im się 
słusznie należy: dużo śmiechu i beztro­
skiej serdecznej radości.

Sadzenie drzewek.
W dniu 3 b. m. na szosie, wiodącej 

z Rogoźnika do Wojkowic Komornych 
dziatwa szkolna pod kierownictwem na­
uczycielstwa szkoły powszechnej w Ro­
goźniku obchodziła święto sadzenia drze­
wek. Posadzono 61 sztuk drzewek dzi­
kich: akacyj i klonów. Czyn to wspania­
ły, jak dziatwy tak nauczycielstwa. Sa­
dzenie dźewek przez tę szkołę odbywa 
się już kilku lat kolejno, lecz niestety z 
drzewek tycb niewiele pozostaje, z po­
wodu stałego iszczenia przez ludzi złej 
woli. Należałoby rozwinąć wśród ludno­
ści propagandę odpowiednią i tłumaczyć 
jej, by di ze wek nie niszczyła.

Ze Związku Strzeleckiego w sosnowcu.
W dniu 19 b. m. odbył się VI Wal 

ny Zjazd Delegatów Związku Strzelec 
kiego obwodu Sosnowiec przy dość liczi 
nym współudziale delegatów i za pros z o 
nych gości. Zjazdowi przewodniczył pai 
dyrektor Dobrowolski, sekretarzował pai 
Tobą; sprawę przeszkolenia wojskowegi 
rezerw referował por. Nitecki.

Po przedstawieniu sprawozdań prze 
Zarząd i Komendę Obwodu, Zjazd udzie 
iii absolutorjum ustępującemu Zarządów 
i podziękował p Grablańskiemu za wy­
trwałą pracę na stanowisku prezesa ob 
wodu, poczerń omawiano sprawy organi­
zacyjne. wyszkolenia wojskowo-sporto- 
wego, oraz prac kulturalno-oświatowych

Po obradach i uchwałach, przystą 
plonu do wyboru nowego Zarządu Ob 
wodowego, w skład którego weszli paś 
dyr. Jankowski jaso prezes obwodu, oraz 
pp. dyr. Dobrowolski, Grab.ański, prof < 
Gawlik, Roman, Strzałkowski, Tarski^. 
Tobą, Pianetarz, AA Osloński i prof. An­
tonowicz. Do kom.sji rewizyjnej pp.: Goc 
Uczkiewicz i I- Osiońssi, jaao za^lępcj 
pp.: Rzadkiew cz i Bouk.

Przy zakończeniu Zjazdu wysfauł 
depesze do Marszalka J. Piłsudskiego 
Zarządu Głównego Związku Suzeleckiegd 
w Warszawie.

Zebranie Sieleckiej Pożycz.-Oszczęd Kasz w Sosnowcu.
W ubiegłą niedzielę, w drugim ter­

minie oabylo się ogólne zebranie Sielec­
kiej Kasy Pużyczkowo-Oszczędnośdowej 
Zebranie zagaił p. Kowalski, którego po­
wołano na przewodniczącego zebrania 
zapraszając p. A. Haukego na sekreta 
■ za. Odczytano pioUkuł ostatniego ze­
brania. Wyjaśnienia tyczące się działał-, 
ności T-wa przedstawił zebranym p. Ko­
walski. Zestawienie kasowe: bilans, ra­
chunek zysków i strat, jak również p»- 
zostały inwentarz, odczytał buchalter p. 
Kowalski Zestawienia zostały całkowicie 
przez zebranych bez sprzeciwu akcepto­
wane, Uchwalono likwidację i wybrano 
do przeprowadzenia rozrachunków, na­
stępujące osob>: ks. dziekan Smuśyi 
skiego pp Kowalskiego i Sobczyka, a na 
za.-tępców pp. Kozłowskiego, Saodalew- 
sk'-*go 1 Gęborka. Miejscem likwidacji 
obrano, u łaskawą zgodą ks. dziekana 
Smużyńskiego lokal plebanp parafji Sta­
ry Sieiec. Proponowane przez p. A Ha­
ukego przeistoczeń a T-wa ua Spółdziel­
nie, z powoda braku zainteresowania 
zebranych me doszło do skutku.

Do miłośników pieśni polskiej.
W dniu 17 maja b. r. odbędzie etę 

w Kielcach wojewódzki Zjazd śpiewaczy. 
Echo tego uroczystego obchodu i prze­
glądu naszego dorobku auluiraJaego roz­
biegnie się po całej Polsce, zwłaszcza, 
że Zjazd zaszczyci swą obecnością ne 
stoi naszego pieśmarstwa Piotr Maszyń- 
skl. Pragoąc, by i Sosaowiec wziął u- 
dziat w tym przeglądzie chórów, prof, 
Langer podją> s>ę tego trudnego zadauia. 
przyjmując kierownictwo cnOiu Związku 
Zawodowego Kolejarzy ,Swit". Cel ten 
osiągnięty oyć może tyiao przez liczny 
udziat śpiewaków i regularne uczęszcza­
nie aa próby. Wobec czego pożądaną 
jest rzeczą, aby wszyscy zapisani człon­
kowie, praguący zapisać się, stawili się 
w czwartek 23 kwietnia o godz. 7 wiecz., 
w iozalu Zw. kolejowego przy uL Pił­
sudskiego 3. Kto uie stawi się w tym 
terminie, nic może wziąć udziału w Zjeź­
dzić. Koszta przejazdu ula uczestników 
Z, jaz u u pokrywa Związek Z. K.

Komunikat.
Zebranie sprawozdawcze komltetn 

obywatelskiego ku czci Pierwszego Mar­
szalka Polski lozeta Piłsudskiego odbę ­
dzie się du. 23 kwietnia r. o. o godzinie 
19 w lokalu przy ulicy Dęblińskiej nr. 1 
o czem zawiadamia2510 Prezes Komitetu
Wiec przedwyborczy komitetu na­

rodu wu-gospodar czego
W związku ze zbliżającym sie 

terminem wyborów do Rady Miej- 
skiej w Dąbrowie, miejscowy komi­
tet narodowo-gospodarczy urządzi! 
w ubiegłą sobotę w sali resursy dą­
browskiej ogólny wlec przedwyborczy, 

Duża sala nie mogła pomieścił 
słuchaczy i wiele osób musiaio wró­
cić do domu, nie mogąc dostać się 
na wiec.
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Pierwszy zabrał głos p. Inż. A. 
Stadnicki omawiając wytworzoną na 
tute|szym terenie sytuację przedwy­
borczą, następnie zaś poddał rzeczo­
wemu oświetleniu listy kandydatów 
do Rady Miejskiej, wystawione przez 
łnne ugrupowania lub osoby, mające 
wyłącznie własny interes na celu.

Nieco więcej czasu poświęcił 
mówca omówieniu listy inteligencji 
radykalnej, która w gruncie rzeczy 
nawet nie bardzo dobrze wie, o co 
jej chodzi, to tei p. Stadnicki wyra- 
ził tal, ii inteligencja ta nie łączy się 
s większością narodową lecz robi 
szkodliwe eksperymenty, bez wido­
ków powodzenia.

Następnie przemawiało jeszcze 
kilku mówców, poczem zabrał głos 
poseł Chełmoński i w świetnem prze­
mówieniu zobrazował cele 1 zadania 
samorządu, przyczem nadmienił, ii 
dorywcze zwycięstwa socjalistów przy 
wyborach do rad miejskich, w nie­
których miejscowościach są bardzo 
krótkotrwałe, gdyż jest to stronnictw? 
nie cieszące się z; ul- u -m społeczei, • 
■twa i, co wazn e)s me mające z 
pełnie odpowiednich iuuzi.

Mowę posła Chełmońskiego przy­
jęto burzą okiasKOw, poczem zada­
wano mówcy rożne pytania, na które 
■zanowny poseł dawał wyczerpujące 
•dpo wiedzi 1 wyjaśnienia.

Zauważyć należy,, iż na sali byli 
takie socjaliści i kom .mSci, ci jednak 
nie mieli odwagi zabrać głosu, oba­
wiając się druzgocących argumentów 
mówcy.

Zaznajamianie się z nowymi 
warunkami.

Komisarz rządu w Będzinie, paa A 
Mich a t., natychmiast po objęciu urzędo­
wania na nowein stanowisku odbył kli­
ka konterencji z poprzednim prezyden­
tem miasta oraz z kierownikami poszcze­
gólnych wydziałów, jak również badał 
na miejscu stan robót m.ejskich, celem 
dokładnego zaiua;otuieuia się c calo- 
kazUitem pracy.

Po dzisicjszem posiedzeniu cale] ra­
dy komisaiyczuej, rozpocznie się piano­
wa i systematyczna praca samorządowa 
•owego komisarza

Nadużycia komunistów.
Główny komitet wyborczy w Dąbro­

wie unieważnił listę kandydatów do Ra­
dy Miejskiej, wystawioną przez związek 
metalowców, gdyi stwierdzono szereg na­
dążyć i wykroczeń przy sporządzaniu 
wspomnianej listy, za której parawanem 
chcieli się ukryć komuniści.

Terror żydowski.
W kamienicy p. Natana Abramczyka 

przy uiicy Modrzejewskiej 18, mieszka 
jeden tylko chrzescianm.

Otoczony zewsząd lokatorami żyda­
mi, przewieszka! tak 3 latu zgórą.

Ostatnio jednak żydzi z tego domu 
rozpoczęli planową akcję przeć-wko me­
mu, z racji zajmowania pizez mego gór­
ki, gdz-e mieści się basen z wodą.

Zabobonne ydostwo twierdzi, że 
wszystkie naczynia im się „potrefoią-, 
gdyż „goj- ma kiucz od górki.

Z tego powodu prze/, czas świąt ży­
dowskich me korzystali żydzi z wody.

Nie byłoby to zbyt przy Krem, bo i tak 
żydzi woaę uważają za luksus, lednakte 
sposób pozbawienia „goja- Klucza od 
fatalne' górki... cucbuie nieco gwaitom.

Tium żydów i żydówek napadt, na 
żonę ełnzescjamiia, chcąc jej klucz ode­
brać. lo jest meJopuszczalne.

Możeby p. Aorainezyk uspokoił swo­
ich lokatorów i— wydawał owity za opła­
cone komorne.

Walka z handlem żywym towarem.
W czwartek, dnia 23 b. m. odbę­

dzie się w starostwie posiedzenie Komi­
tetu ao waiki z handlem Kob etami t 
dziećmi. Cztonkowie komitetu pioszenl 
są o konieczne przybycie.

Zła matka i spostrzegawczy policjant
W uoieg.ym tygodniu pizyjecna- 

ła do Dąbrowy w raunych godzinach 
^akaś kobieta z niemowięciom na rę- 

Kobieta udała się do miasta, 
■kąd po pewnym czasie wróciła na I 
stację, lecz juz bez dziecka.

Wkrótce zawiadomiono komisar­

iat, iż w sieni domu Nr. 9 przy ul. 3 
Maja znajduje się podrzucone przez 
kogoś dziecko.

W pierwszej chwili sądzono, iż 
prezent ten złożono któremuś z mie­
szkańców wspomnianego domu i do­
piero kiedy o podrzuceniu dziecka 
dowiedział się policjant, pełniący 
siuźbę przy zbiegu ulic Sobieskiego 
i Kość uszki, oświadczył, iż widział 
kobietę idącą ze stacji z dzieckiem 
na ręku, a która po pewnym czasie 
wracała na stację bez niemowlęcia.

Niezwłocznie udano się na stację, 
gdzie istotnie odnaleziono matkę, któ­

(ć) Wczoraj wieczorem zgodnie 
7. zapowiedzią odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowowybranej sosowrec- 
kiej Rady Miejskiej.

Posiedzenie zagaił prez. miasta 
inż. Michael, który przypomniał rad 

. nym porządek dzienny obrad prze 
wijżujący wybór prezesa Rady Me; 

. skfej, dwóch wiceprezesów, sekreta 
rza i jego zastępcy.

Natychmiast przystąpiono do wy­
borów. Do sKrutynjum przewodni

’ czący prez. Michael zaprcsił z pośród 
l radnych pp. Henryka Warszawskie 

go, jako najstarszego wiekiem radne
■ go i Józefa Domagałę, jako najmłod 

szego.
W głosowaniu na prezesa Rady 

Miejskiej dr. Zieleniewski otrzymał 
12 gł., mecenas Pawełek 30 gł., czy 
stych kartek oddano 2. Razem gło­
sowało 44 radnych, gdyż jeden, mia­
nowicie dyr. T. Nowakowski był nie­
obecny, bawi bowiem obecnie w War 
szawie. Prezesem K. M. został mcc 
Pawełek.

W drugiem głosowaniu na pierw 
szego i drugiego wiceprezesa Rady 
Miejskiej głosy padły w sposób na 
stępujący: na pierwszego wicepreze 
sa—p. Jerzy Wolff otrzymał 10 gł., 
p. Cezary Uthke 30 gł., p. Roman Ufel 
1 gł., na drugiego wiceprezesa—p Bro­
nisław Knothe otrzymał 10 gł,, p. Ro­
man Ufel 30 gi. ip. Cezary Uthke 1 gł 
Czystych kartek oddano 3. Wobec tego 
pierwszym wiceprezesem Rady Miej 
siue) został p. Cezary Uthke, drugim 
wiceprezesem p. Roman Ufel.

Wynik trzeciego głosowania na 
sekretarza i jego zastępcę był nastę 
pujący: na sekretarza — p. Czesław 
Kowalski otrzymał 10 gł., p. Franci 
szek Kurek 29 gł., na zastępcę sekre 
tarza — p. Feliks Siluszek 10 gł., p. 
Władysław Wolski 29 gł., czystych 
kartek—5.

Sekretarzem Rady Miejskiej zost ł 
p. Franciszek Kurek, dotychczas^ wy 
ławnik z ramienia P.P.S. Jego zast ęp- 
cą p. Wład. Wolski.

Jak widać z wyniku głosowania, 
całe prezydjum Rady Miejskiej ob 
sadziła swemi ludźmi obecna wię 
kszość socjalistyczna.

Po głosowaniu prez. M'chael w 
imieniu swojem i kolegów z Zarzą 
du Mlaśta, ułożył Radz-e Miejskiej 
rezygnację z dotychczasowych stano­
wisk, prosząc jednocześn.e, aby Ra- | 
da jak najrychlej przystąpiła do ooio- j

Przei wydrami w Dąbrowie.
Jak już pisaliśmy, w Dąbrowie 

wystawiono ośm list kandydatów do 
Rady Miejskiej.

Ponieważ listę komunistyczną 
związku metalowców unieważniono 
do współzawodnictwa zatem stanie 
siedm list, z któremi należy bliżej 
zapoznać mieszkańców Dąbrowy.

. A więc lista nr. 1 należy inteli- 
•i gencji radykalnej, czyli tzw. wstydli- 
| wych. Jest to gruoka łudzi wiecznie 

ze wszystkiego niezadowolonych, czy­
li oponentów z zasady, którym się 
zdaje, iż odrębnem wystąpieniem zdo­
łają coś zrobić, w rzeczywistości zaś 
narażą się na przykry zawód i zma- 
rnu.-ą pewną ilość głosów, które we 
wspólnem wystąpieniu z inną organi­
zacją. mogłyby mieć pewne znaczeuie. 

Dziwić się trzeba, iż ludzie inte­

ra wyiaśniła, iż tylko skutkiem nędzy 
chciała się pozbyć owocu nieprawej 
miłości.

Komunikacja samochowa.
(g) P. Franciszek Skierski uzyskał 

zezwolenie na uruchomienie komunikacji 
dwoma automobilami pom ędzy Będzi­
nem i Grodź.e>n, craz pomiędzy Będzi­
nem a Czeladzią.

Dodatek ilustrowany.
Do dzisieiszego numeru naszego pi­

sma dołączamy dodatek Ilustrowany p.L 
„Ilustracja Iskry-.

ru nowego prezydenta mia­
sta, wiceprezydenta 1 reszty człon­
ków Zarządu Miasta.

W odpowiedzi na to r. Jarża
w imieniu klubu P P S. złożył wnio­
sek, w którym klub ten przyjmuje do 
wiadomości rezygnację obecnego Za­
rządu Minta z tem, że Zarząd ten 
ordzie pełnił swoje obowiązki aż do 
obioru nowego Zarząou.

Wniosek ten był powodem do 
dość ostrego starcia między radnymi 
z prawego i lewego skrzydła Rady. 
Dopiero wyiaśmenie prez. Michaela, 
który odczytał odpowiednie paragra­
fy Dekretu o samorządzie, nakazują­
ce staremu Zarządowi Miasta piasto­
wać mandaty aż do ukonstytuowania 
się nowego Zarządu, przekonało 
wszystkich, te wniosek p. Jarży jest 
zbyteczny. Na tem posiedzenie skoń­
czono.

W czasie posiedzenia, publiczność 
wypełniła po brzegi salę 1 przyległe 
pokoje. Zainteresowanie było najwi­
doczniej bardzo wielkie, skoro nawet 
posłowie w osobach panów Stańczy­
ka 1 Cupiale, zjawili s ę w Magistra­
cie. Przy stole dla dziennikarzy prócz 
zwykle wysiadujących w Radzie współ­
pracowników pism miejscowych, za 
siadł także po raz. pierwszy przedsta­
wiciel „Głosu Zagłębia- i krakow­
skiego „Naprzoau-, Siedział także 
nawet p. A. Hsuke, nięloitunuy kan­
dydat 12 stki, wydelegowany prawdo­
podobnie przez siebie samego z re­
dakcji słynnej, humory stycznej jedno 
dniówki p.t. „Sprawiedliwość-.

Radni z PPS. nie kryli się z tem, 
że na ostatniera posiedzeniu swego 
klubu postanowili mandat prezydenta 
miasta powierzyć p. Aleksemu Bie­
niowi. sekretarzow Zw. Zawodowych, 
a p. Kazimierzowi Jarźy mandat wi­
ceprezydenta.

Je inocześce dowiadujemy się ze 
źródła w a ogodnego, że wobec nie­
taktu i zachłanności PPS., która ni­
kogo z innych ugrupowań nie dopu­
ściła do prezydium Rady Miejsk'ej, 
klub radziecki „siódemki- postanowił 
przy naibli^czycb wyborach do Za­
rzą iu Miasta ze swej strony wysu­
nąć jako kandydata na ławnika b. 
radnego p. Feliksa Walera. Pan Wa­
ler, jako uawny. pepesowiec być mo- 
’e bez większych trudności dostosu­
je się do sposobu rządzenia 1 trak­
towania pneciwn kow przez obecną 
większość w Radzie Miejskiej.

ligentni, znający dobrze miejscowe 
stosunki, robią podobne doświadcze­
nia wiedząc z góry, iż akcja ich nie­
ma widoków powodzenia

Przyputmy, ii w najlepszym wy­
padku lista nr. 1 zdobędzie jeden 
maadab

L?two wyobrazić sobie stanowi­
sko radnego, któremu prosta uczci­
wość me pozwoli iść z lewicą, z 
przeciwnym zaś obozem nie pozwolą 
mu bratać się względy taktyczne.

Będzie to więc bezcelowe lawi­
rowanie, bez jakiejkolwiek korzyści, 
czyli niepotrzebne marnowanie czasu 
i zajmowanie irie sca.

Już sarn rozdźwięk wynikły przy 
formowaniu własnej listy, powinien 
był przekonać inicjatorów niefortun 
nego pomysłu, iż na złą weszli dro-

‘ ej
gę, zwłaszcza, iż tarcia wewnętrzn! 
trwają nadal, podrywając powagę fj 
wiarę w powodzenie sprawy.

Lista nr. 2 należy do PPS.
O stronnictwie tem uic stanow-i 

czego narazie powiedzieć nie można; 
i o ile nie poprą go komuniści, Jaki 
to miało miejsce w Sosnowcu, nie: 
może liczyć na zdobycie większej U-f 
czby mandatów.

"Listę nr. 3 wystawiła NPR. i 
Jest to stronnictwo, o którem mo-l 

żnaby w skróceniu powiedzieć: „ni. 
to pies, ni wydra-.

O sile 1 liczebności tej grupkij 
najlepiej mówią niektórzy ze stronni-^ 
ków oświadczając, iż 'zarząd powi­
nien składać aię z 9 osób, lecz nigdy 
zebrać się me może, gdyż do ukon 
stytuowama się brak jest dwuchj 
członków. W dodatku między pozo-t 
stałymi wynikają ciągłe rozłamy, toj 
też ciekawą byłoby rzeczą dowie-; 
dzieć się, jakim sposobem NPR. zdo-i 
była 60 podpisów, potrzebnych do 
wystawienia własnej listy, bo że całej 
stronnictwo nie posiada takiej ilościi 
członków, jest rzeczą więcej niż po-' 
wną.

Czy grupka bez członków, bez 
programu i wogóle bez znaczenia mo-. 
że mieć jakikolwiek wpływ przy wy­
borach, łatwo przewidzieć.

Naśfepaą hstę wystawiła Stara 
Dąbrówa.

Zauważyć trzeba, iż dzielnicę tę' 
zamieszkują patrycjusze dąbrowscy, 
którym zaprowadzenie oświe.leaia e-’ 
lektiycznego i wybudowanie kilku 
nowoczesnych ulic na Starej Dąbro­
wie zupełnie w głowie przewróciło.

Twierdzą oni, iż kto, jak kto, ale 
obywatel starodąbrowski nie powi­
nien płacić żadnych podatków, nato­
miast miasto winno im dawać bez­
płatnie pastwiska, drzewo, no i mo­
żność wydobywania węgla z każdego 
terenu, bez wiedzy i zgody właści­
ciela.

Ktoś tym ludziom powiedział, lż 
do zdobycia jednego mandatu ra­
dzieckiego potrzeba zaledwie sto gło­
sów, to też inicjatorzy w naiwności 
swej obliczają, ze gdy uda im się 
poruszyć wszystkie „famielje-, zdo­
będą z pięć mandatów.

Etykę tych ludzi najlepiej chara­
kteryzuje, między innemi, fakt, iż o- 
ficjalnie zgłosili swój udział do ko­
mitetu narodowo - gospodarczego 
gdzie ostro piętnowali warchołowi 
chcących organizować własne listy* 
tymczasem sami po cichutku przystą­
pili do wystawienia własnej listy.

Czasy gminne dawno się skoń­
czyły i obywatele Starej Dąbrowy 
nim zecbcą rzędzić miastem, niech 
przedewszystkiem pomyślą trochę o 
własnej dzif lnicy, gdzie chlewy i o- 
bory znajdują się pod jednym da­
chem z „izbami- mieszkalnemi, w ra- 
zie zaś deszczu trzeba wylewać wia­
drami gnojóweczkę, przeciekającą 
oknem do mieszkania.

Ladn.eby miasto wyglądało, gdy­
by takich dostało gospodarzy.

Nie lepsze as,..racje u awnili ko­
lejarze. Wiedzą doskonale, iż znacz­
na ich część na.eży do komitetu go­
spodarczo narodowego, mimo to, bez 
najmniejszych widoków powodzenia, 
wystawili własną listę, licząc widocz­
nie np bezkrytyczność tłumu.

Stało się to podobno skutkiem 
energicznej agitacji żywiołów wy wro- 
towcch i osobistych amoicyjek róż­
nych wielkości tutejszego party kularza.,

Logicznie rozumu,ąc, w Dąbro-' 
wie pow. nor być trzy listy, miano­
wicie komitetu narodowo - gospodar­
czego, skupiającym wszystkie orga­
nizacje narodowe i pokrewne ugru­
powania, druga lista P.P.S. i trzecia 
żydowska.

St ło się inaczej, gdyż jest ich 
aż s edm, to też liczba zmarnowanych 
głosów będzie w Dąbrowie znaczna' 
i niefortunne wystąpienia różny ch gru­
pek mogą tylko być na rękę socjali­
stom, którzy idą zwartą ławą i rozwi­
jają nadzwyczaj wytężoną akcję, kap-: 
tując różnemi obietnicami rzesze ro-i 
botnicze.

Szkodliwe wystąpienia różnego 
rodzaju warchołów, us łujących przy 
nadarzającej się sposobności upied 
własną pieczeń, zasługują na jaknaje- 
nergiczmejsze potępienie i społeczeń­
stwo nie zapomni im tego siania za­
mętu i szkodzenia sprawie ogólnej.
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Nieudana impreza.
W ubiegłą sobotę odbyła się »a Gó­

rze Zamkowej w Będzinie zabawa tane­
czna na zasilenie funduszu kolon} i iet- 
nkb dla młodzieży szkolnej.

Pomimo rozesłania przeszło 400 za­
proszeń, na zabawę przybyło zaledwie 25 
osób i to głównie młodzieży akademic­
kiej, nic też dziwnego, ii zabaw*, za­
miast spodziewanego dochodu przynio­
sła deficyt.

Należy nadmienić, tó n-a zabawę nie 
przybyła ani jedna osoba x grona same­
go komitetu, co świadczy, iż osoby te nie 
wiele interesują się losem powierzonej im ‘ 
instytucji.

OFIARY.
Marja iberszcz na lotnictwo skła- • 

da sł. 2 (dwa).
Aniela Skrędzełewska na lotnie- ’ 

two składa zł. 2 (dwa). |
Zamiast wieńca na grób śp. Na- j 

talji Danielewicz na głodne dzieci i 
składają zł. 20 Adamostwo Sotowscy. ■' 

B. Trzmiel tytułem kary składa 
na Instytut Gazowy zł. 5 (pięć).

Bezimiennie z Modrzejowana gło- | 
dne dzieci zł. 5 (pięć).

Na Instytut Gazowy składają ty- ( 
inlem kary: J. Kwaśniewski zł. 10 i | 
A. Hejzenowa zł. 3.

ZŁ 25 na lotnictwo p^kie skła­
da Czesław Menczyk. “

Zamiast wieńca na grób ś. p. Er- ! 
nesta Poppa na ubogich m. Sosnow- 
ca ofiarują zł. 20 Rotbowie.

Zl. 4.00 na bezrobotnych składa • 
Jacenty Wiórek.

WynacBai i inij.
Donoszą nam z Mińska, iż wiado- i 

mość, że władze Białorusi Sowieckiej po- ! 
stanowiły wysiedlić ludność nielojalną 
wobec Sowietów w głąb Rosji, potwier- . 
dza aię. We wszystkich .sielsowieiach* ’ 
Białorusi Sowieckiej znadu ą się oglo- ' 
sienią i zarządzenia co do wysiedl..u>. , 
Wedmg kh treści cala ludność Białorusi | 
podzielona będzie na ttzy katedr je: b. 
właściciele majątków i folwarków w pi­
sie pogranicznym, wszyscy Polacy, .tu­
rzy mają krewnych w Polsce, a nauto 
wszyscy dawni dzierżawcy wie --sz- ch 

■ majątków. Kategorja ta będzie wysiedio- j 
ua w ciągu kwietnia.

Druga kategora będzie wysiedlona , 
do 1 września r. b. Do niej zaliczeni być . 
mają wyżej wymienieni zamieszkujący j 
Białoruś, lecz poza pasem granicznym, ś 
następnie b. urzędnicy carscy nie będący . 
obecnie w służbie sowieckiej.

Do 3-ej kategorji należą ci wszyscy ? 
bez różnicy wyznania i narodowości, ' 
którym jaczejki komunistyczne, względu e - 
organy G.P.U, zarzucą nielojalność wo- >' 
bec władzy sowieckiej. Ta kategorja ma i 
być wysiedlona do 1 stycznia 1925 r.

Miejscowa ludność wiejska jest za- i 
lowolona z rozporządzenia władz ze 
względu na to, że wysiedleni nie otrzy­
mują odszkodowań za swą ziemię a po­
nadto zmuszeni są wyzbywać się za bez 
cen swych ruchomości.

W związku z tem, kwitnie obecnie 
na Białorusi Sowieckiej donosicielstwo o 
rzekomej nielojalności mieszkańców.

„QUO-VADIS“

Tftico 4 óui. <M pouiudzłałta 20 do 23 kwietnia. Prawdziwa sensacja sezonu i 
Na)płęMefaM cwłusda ekranu Lucy Daraioe. Nalsłyunisjsay tragik świata Conrad 
Veidt koncertuje swą mistrsowską grą w egzotycznym filmie rptyserji Feliksa Bascfra.

n „Jej droga do szczęścia"
Nad program: Humor! Smiechł Dowcip!

Król humoru Herold Lłoyd w praewybornej amerykańskiej
i śwtchu farsie I ch aktowej.

Baczność! Od piątku 24 kwietnia. Nareaucte!
Prawdziwa uczta artystyczna! Nieśmiertelne dnłeło Henryka Sientiewteza.

Wielu i kandydatów ua przesiedl- i wno polskie juk i aowieckte pnectw- 
nłu, usiłuje sfę przedostać na terytorjuia | działają. (A.T.E.)
polskie, czemu straże graniczne zaró- '

ZYCIE GOSPODARCZE.
uttlH Msiwi® Bilu BsIsh.

(A. T. E.) Dowiadujemy się, że 
projekt zasad parcelacyjnej działalności 
Państwowego Banku Rolnego został już 
opracowany i zatwierdzony przez Radę 
Nadzorczą Banku. Wkrótce projekt ma 
być przedłożony do zatwierdzenia mini­
strowi reform rolnych.

Zadaniem parcelacyjnej działalności 
banku jest tworzenie zdolnych do inten 
sywnej produkcji drobnych gospodarstw 
rolnych, opartych na zasadzie prywatnej 
własności. Cel ten osiągany będzie przez 
powiększanie karłowatych gospodarstw 
(parcele dodatkowe), or»e przez tworre- 
tne parcel samodzielnych. W zależności 
od miejscowych warunków, norma po- 
v . .hol sauodzieloego gospoiatstwa 

u .si od 6 do 23 hu użytków rolnych. 
W województwach kresowych wschod­
nich i zachodaich norma sięga 45 ha.

Dia wykorzystania niedającycb się 
przen eść budynków i ionych urządzeń 
r;-; . bvć tworzone ośrodki folwarczne, 
tzw. resztówki obszaru do 45 ha. Przy 
likwidacji majątków o wysokiej kulturze 
lub uprzemysłowionych resztńwki mogą 
ch ijrnować ponad 60 ha, lecz t-lko wy- 

ikowo i za zgodą ministra reform roln. 
Jeżeli matątek przeznaczony do parcela 
cii obciążony jest serwitutami, to winny 
one być zlikwidowane przed opracowa­
niem projektu parcelacji.

Przy parcelacji uwzględnione zosta­
ną interesy nozbawłonej piacy 6łużby 
♦ rcznej drogą przyznawania im par­
cel samodzielnych i ułatwienia nabycia

Kronika g
a fateylw ramM presjzyjnyca. 

Min Spraw Wojsk, podjęło inicjatywę 
stworzenia w kram dużej fabryki przy­
rządów orecyzyjnych, w której powstaniu 
jest bardzo zainteresowane, jak się do­
wiadujemy, światowa firma .Goerz" 
zwracała się już do M. S. Wojsk, z ofer­
tą, podejmując się budowy takiej fabry­
ki w kraju. Wynik pertraktacji dotych­
czas niewiadomy.

Włcwg^y podamy w sflssaeh).

ziemi z ulgaiui kredytowemi przez two­
rzenie działek robotniczych, oraz drogą 
wypłacania dłużej zatrudnionym odszko­
dowania pieniężnego do wysokości jed­
norocznej pensji.

Parcele samodzielne nabywać mogą 
obywatele polscy, posiadający przygoto­
wanie do prowadzenia gospodarstwa rol­
nego. Przy sprzedaży nabywcom me po­
siadającym dostatecznych środków dla 
nabycia ziemi za gotówkę, mogą być 
przyznawane pożyczki długoterminowe 
w wysokości nieprzekraczającej 2|3 ceny 
szacunkowej parceli, obliczonej wedłng 
zatwierdzonej przez ministra reform rol­
nych inspekcji o szacunku ziemi przy 
wydawaniu pożyczek w listach zastaw­
nych Państwowego Banku Rolnego. Po­
została część ceny sprzedażnej będzie 
spłacana przez nabywców w gotówce ra­
tami w ciągu jednego roku.

Dowiadujemy się, te Państwowy 
Bank Rolny zamierza zakupić w tym ro­
ku do 60 tys. ha ziemi na rozparcelowa­
nie. Zakupiono już 19,200 ha. Ziemię 
zakupuje Państwowy Bank Rolny prze­
ważnie na Kresach Wschodnich.

Na ostatniej konferencji z przedsta­
wicielami Państwowego Banku Rolnego 
premjer urabski zgodził się przyznać 
Bankowi plac i fundamenty, znajdujące 
się w Warszawie przy zbiegu ulicy No- 
wogtódkziej i Poznańskiej. Bank Rolny 
przystąpi niebawem do budowy okazałe­
go gmachu. 

ospodarcza.
W syrawlt otmoia w Silsrtiws 

walcownt mitazl .GlÓ«no“. Na konfe­
rencji, odbytej w uDi^giym tygodniu w 
Min. Przemysłu I Handlu, omawiano 
sprawę zwrócenia funkcjonariuszom wal­
cownt miedzi .Główno-. Zgłosiła się 
w tej sprawie grupa belgijskich akcjo­
nariuszy, będących w posiadaniu 49 proc, 
ogólnej liczby udziałów. Podczas obrad 
delegaci uznali niemożliwość uchylenia

zarządu państwowego powyższej wal 
cowni przed wyjściem odnośnej ustawy 
natomiast zaprojektowano oddanie tej fa­
bryki w 10-letnią dzierżawę spółce akcyj­
nej .Norblin, B-da Buch I T. Werner'. 
Kwestia ostatecznego rozstrzygnięcia spra- 
wy o uchylenie zarządu i oddanie w dzier­
żawę walcowni .Główno-, pozostała od­
łożona do definitywnego ąałatwiooia poy 
rozpatrywaniu konkretnych wanta sów 
dzierżawy.

Otnrcle Targ" M:«iijaarw"T»g« 
V PoittiniB. Otwarcia Międzynarodowe­
go Targu w Poznaniu w.znaczone na 
3. maja, godz. 9 rana aby umożliwić 
wystawcom I wszystkim obecnym na 
otwarciu Targu, przyjęcie udziału w uro­
czystościach święta narodowego 3 Moja.

Bolszewicy wwożą zboii w c \gu 
bieżącej wiosny rząd łowiecki aanie.ta 
Importować z zagranicy około 10 nwijo 
nów pudów żyta. Z tej Hośd około 4 
miljonów otidów przeznaczone Jest dla 
aprowldowania Moskwy i oiuęgu cen­
tralnego.

Alkohol a bndżst sowiecki. J* ko­
munikuje prasa sowiecka, n^u sowiecki 
zamierza pozwolić na wyrób i sprzedaż 
napojów wyskokowych, zawierających 
do 40 stopni spirytusu. Dotąd pozwala­
no wyrabiać tylko napoje, zawierające 
nie więcej, niż 30 stopni alkoholu.

Stan zasiewów na Ukrainie. We­
dług danych, ogłoszonych przei central­
ny komitet statystyczny, obecny stan za­
siewów ozimych na Ukrainie jest o 10 
proc, gorszy, niż był w roku ubie­
głym w tym samym czasie.

Termin snłacsnla bonów. Mfafcte- 
rjum Sprawiedliwości w porozumieniu 
z Min. Skarbu opracowało projekt usta­
wy o określeniu terminu ustania spłaty 
emitowanych przez organizacje społeczne 
i instytucje prywatne bonów i znaków 
pieniężnych w czasie wojny. Instytucjom 
tym zależy, ażeby jaknajszybciej uregu­
lować swe zobowiązania w stosunku do 
osób trzedcb, czemu na przeazkodzie 
stoi art. 30 kodeksu cywilnego, ustalają­
cy 30-letni termin dla wszelkich prze­
dawnień. Projekt ustawy przewiduje, że 
ciążący na emitującym obowiązek spła­
cenia, względnie wymiany bonów i in­
nych znaków ntenlężnych, wypuszczonych 
w czasie wojny przez organizacje społe­
czne I Instytucje prywatne, ustaje z upły­
wem roku od dnia wejścia w życie ni­
niejszej ustawy.

Giełda warszawska.
Warszawa, 20 kwietnia. 

WALUTY.
(Notowania w złotych). 

Dolar —- 5,18'/, 
Funt — 24.87 
Paryż — 27,31 
Sewajcarja — 100 48 
Włochy — 21,32’/, 
Praga — 15,44'/, 
Wiedeń — 73,18 
Belgia — 2630 
Holandja — 207 50 
Pożyczka kon wersyjna — 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 61,/* 311,10 
Pożyczka kolejowa —

a araBa.
2) /
Przykuwa go zakamieniałym i cier­

pliwym ścięgiem twarzy .bezduszny" nie­
wolnik, który dzisiaj jeszcze w zastęp­
stwie parowych traktorów, karczuje, w 
koligacji wielbłądów, zachwaszczoną zie­
mię—na przyjęcie .wyzwoleńczej' kultu­
ry ze starego świata.

Zachwyca Ossendowskiego i pobu­
dza myśli Każde słowo, okrzyk bólu od 
ogorzałych spiekłych słonecznie nagusów, 
w których odkrył wszelkie pierwiastki 
psychologiczne, wypełniające człowteka 
od początku jego istnienia, i w umiłowa­
niu symboiicznem widzi tylko jedną na­
cję na ziemskiej planecie, na którą się 
skianają wszystkie szczepy i naroay—na­
cję ludzką. W krańcowych badaniach, 
które już wychodzą poza nawias badaw­
czy podróżn ka, dochodzi do przekona­
nia, że nastanie era wspólnego porozu­
mienia się i testanientalny pokój i szczęś­

cie zapanuje na ziemi.
I podróżuje dalej coraz głębiej, za­

puszczając $ię w kraje północnej Afryki. 
Sven Heddina pozostawia w spokoju, 
mówiąc, że nowe spostrzeżenia, jakie 
zamknął w nowej książce — wywołują 
tembardzlej spotęgowaną rewolucję pro- 
kotów,—ale tam, gdzie Ossendowski do- 
tar<, — droga Haddinowi nie jest znana. 
Zdołał już zmierzyć Wysoki Atlas, brzegi 
Atlantyku, Algerję ł Tunis, malując w 
słowie europejczykowi nieznane obycza­
je szczepów z plemieniem Uled—Nail,— 
podsłuchał odgłosy wystrzałów armatnich, 
skierowanych ku bohaterskim oddziałom 
Aba-El—Krima. Niestrudzony, pogłębia 
bezustannie studja przyrodnicze, i w ma­
rzeniach jemu tylko znanych, wśród za­
padłej nocy, na przyjaciełsktem cieJ6“.u 
wielbłąda, składa na spoczynek głowę, 
oddychając gorącym Siroko Sahary prze­
syconym piekącym pyłem piasku. Nara­
żony ze wszystkich 6tron na czyhające 
plemienia krajowców, na jadowite nifery 
i naja,—w modlitewnej ekstazie prowa­
dzi religijne dysputy z .świętymi', po­

chodzącymi z pierwszej linji od błogo­
sławionej Fatmy, córki Mahometa, udzie­
lając im nawzajem ciekawych szczegó­
łów z życia ,niewiernych bogów', od 
których przyjęli wszelkie zło i .kultural­
ne' obyczaje.

Sren Heddfn tryumfuje n swoich. 
Dzieje postępu i cywilizacji, datujące się 
od epoki jaskiniowej, aż do dzisiejszego 
stanu rzeczy, obrazują świetliście dydak­
tyczny rozwój nauki, a jednocześnie nie­
mniej uzewnętrzniają składniki duchowe 
człowieka, przystosowując się odpowie­
dnio do potrzeb czasu, prądu i układu 
społecznego.

Uzewnętrznianie intelektualizmu je­
stestwa odbywało się pod dwoma lingwi- 
nistycznemi terminami prostaicyztnu i 
pseudokrytycyzma Odczynniki te nie 
wiązała wspólnota jednolitości, ani też 
nie iącznikowały się przy wspóluem aaa- 
litycznem spotkaniu, dlatego miara ich 
woli nie posiada . określonych pól pracy, 
ani kierunków, — stały się więc otnia- 
tetn niedojrzałości mózgu, będącego do­
piero w pąkowania Naradzi ag pcoetaŁ- 

cyzmu zahamowały i tamują z jednej 
strony popęd twórczy i tęsknotę do rze­
czy nieznanych, z drugiej zaś pseudokry- 
tycyził emocjonuje jednostki wrażl we i 
popycha na arenę ścisłej prawdy.

Z biegiem wieków i postępu wszech- 
nauk, utarte Konwenanse pogrzebano, — 
a prostaicyzm oglądamy dzisiaj w dżun- 
glowym Konserwatyzmie, m cn wyłamu­
jący się z prawideł, a któi go przedsta­
wicielem jest oven Heddm.

Ossendowski nie dDa o ta I vzbo- 
gaca imię Polskt u obcycn, i dy Hed- 
din przed ołtarzem Ursusa odD>«<a Ka­
dzenia i oczadzaoia martwego posągu, 
Ossendowski z przeciwnej strony ołtarza 
w struchlałych piersiach kamiennego ol­
brzyma wydrąża sobie wygodny fotel ku 
przerazeulu .wiernych' i uaze rozoawio- 
nym kapłanom .mitjany', źe jedeo ,wa- 
rtogłowiec" zdoiny jest stu filozofom za­
przeczyć.

Lectorie. 
KONIEC



Z całej.Polski.
F. Prezydent Cleem cnrzestnjn 

laizuHa.
Wielkie wraeenie wywarła w Ko- 

scłerzynie .wiadomość, le p. Prezy­
dent Rzeczypospolite] St.Wojciechow­
ski zgodził sę oa trzymanie do Chrztu 
świętego siódmego syna tamtejszego 
obywatela p. Antoniego Skwieraw- 

iskiego. Urząd paraljalny w Koście­
rzynie zapisał już p. Prezydenta jako 
ojca chrzestnego do ksiąg metrykal­
nych. Chrześniak pans Prezydenta o- 
trzymał od ojca chrzestnego portret 
i własnoręcznym podpisem.

Echa ooźaru w Rykach.
O spłonięciu miasteczka Ryki pi­

saliśmy już obszernie. Miasteczko to 
spłonęło juz raz przed trzema laty a 
mimo to nikt prawie z właścicieli do­
mów nie ubezpieczył się od ognia. 
Również nie postarano się o urządze­
nie do gaszenia ognia. Wszystko to 
jest aktem oskarżenia przeciw wła­
dzom samorządowym z powodu ich 
niedbałości.

Imitowanie szalejów wolstownli.
W Wilnie zaaresztowano urzędni­

ka wojskowej kontroli generalnej przy 
DOK 3, Franciszka Marunka, Czecha, 
który usiłował wykraść tajne doku­
menty wojskowe. Przestępstwo uda­
remnił oiicer prowadzący wydział 
tajny.

W Grodnie aresztowano plutono­
wego śyda Rubmstemi. w chwili, gdy 
usiłował sprzedać kierownikowi wy­
wiadu litewskiego dokumenty odno­
szące się do dyziokacji wo|sk. Szpie­
ga litewskiego również ujęto.

Echa niesienia świat
Onegdaj w Warszawie odbyła się 

sśskawa rozprawa sądowa. W styczniu 
jeden z pasażerów tramwajowych po­
ruszył sprawę skasowania świąt przez 
dekret prezydenta. Według zeznań 
świadków w rozmowie, osobnik ów 
utył takich wyrazów: .Prezydent i 
sejm wzięli od żydów łapówki, dlate­
go skasowali św.ęta. Prezydent jest 
cham, te ua to pozwolił**. Na skutek 
interwencji kilku pasażerów osobni­
ka, który w ten sposób wyratai się 
o prezydencie i o rozporządzeniu naj­
wyższych władz—atestowano; w ko- 
misarjacie okazało się, te jest to 
Wacław Przespołowski, współpraco­
wnik firmy Wierzbicki i S ka. Sędzia 
pokoju zakwalifikował czyn Przespo- 
łowskiego z części I-ej art. 263 k. k., 
jako wygłaszanie świadomie fałszy­
wych wieści o rozporządzeniu władz, 
mogących wywołać niepokój publi-

Jak szalał huragan w Ameryce?
Zniszczenie na przestrzeni 300 mil. ang—Huragan grzmasu g silsslssijl.

Przed miesiącem depesze z A 
meryki doniosły o straszliwym hura 
ganię, który nawiedził stany Indjana, 
Ilinois, Missouri. Depesze te okólni- 
kowo mówiiy o rozmiarach klęski,nie 
dając jednak pełnego obrazu kata­
strofy.

Huragan przeszedł nocą, co po 
większało jego grozę Ciemności no 
cy nie dozwalały początkowo na nie­
sienie skutecznej pomocy dotkniętym 
nieszczęściem.

Huragan w przeciągu pięciu go­
dzin przebiegł przestrzeń wynoszącą 
300 mil, siejąc dokoła zniszczenie.

Według spisu Prasy Sto warzy 
szonej, przeszło 100 dzieci 1 niemo­
wląt utraciło tycie. Prawie wszystkie 
miejsca wolne od zniszczeuia żarnie 
nione zostały na trupiarnie. Poważne 
nawet ope-acje lekarskie dokonywa­
ne były na wolnem powietrzu. Po 
trójne i poczwórne szeregi ludzi roz 
ciągające się na przestrzeni kilku bio 
ków oczekiwały do późnej nocy na 
sposobność odszukania zwłok, lub 
rozpoznania swych najbliższych, któ 
rzy utracili Zycie w katastrofie.

Huragan pędził zygzakowatą li 
nją, rozpoczynającą się w Missouri 
w górach Ozark. W niektórych miej­
scach na szerokość kilku stóp roz 
ciągał się, a w innych wir szalał na 
milę szeroko i dlatego te2 straty są 
tak nierówne. Jak silną Z8Ś była wl 
chura świadczy fakt, że kilkanaście 
naład wanych wagonów towarowych, 
zrzucił wir z torów kolejowych 
przeniósł o kilkanaście stóp dalej 
Nawet cięższego typu lokomotywy 
uległy zniszczeniu.

Huragan przeskoczył rzekę Mis 
sissipi 1 runął na Illinois najpierw w 
miasteczku Gorbam, wyrządzając na, 
większe spustoszenie w płaskiej do 
linie rzeki Bg Muddy.

W West Frankfort wielkie drze 
wa zostały powyrywane z korzenia 
mi. Stalowe słupy w ogrodzeniu, ko 
palm Orient At 2, największej ko­
palni węgla na świecie, zostaiy zgię­
te do ziemi, nadziemna wieża i inne 
konstrukcje kopalniane zostały zde- 

czny, i skazał Przespołowskiego ua 
2 miesiące aresztu.

Kobieta tatzlsm iiandr fałszerzy.
Przed kilku dniami wykryto w Ło 

dzl bandę fałszerzy 50 groszówek. 'V Pa­
bianicach od dłuższego czasu pojawiły 
śtę fałszywe 50 groszówki, które byiy 
przewożone przez jak.eś kobiety z Łodzi 

molowane. Kilku' ludzi straciło życie 
na giuntaćh kopalni.

Siedmiuset górników znajdowało 
się pod ziemią, podczas gdy huragan 
szalał na powierzchni, druzgocąc ich 
domy na drzazgi i szerząc śmierć 
wśród ich rodzin. Z dziesiątek sa- 
chodów, które rano przywiozły ich 
do pracy, pozostały po przejściu hu­
raganu tylko szczątki porozrzucane 
po polu, wśród ruin zrównanych z 
ziemią domostw.

W kopalni znanej jako X® 18, 
dwunastu ludzi znajdujących się na 
powierzchni zginęło zmiażdżonych 
pod zwaloną w.eżą kopalnianą.

Straszliwem niemniej było znisz­
czeni jakiemu uległo miasto Mur 
pbysboro, jedno z najpiękniejszych 
i największych miast w południowym 
Illinois. Większa część miasta przed­
stawia jeden stos gruzów i dymią­
cych zgltszczów. Godziny bombar­
dowania z ciężkich armat nie mogły­
by wyrządzić w mieście większego 
spustoszenia, n ż wyrządzone przez 
huragan w Murphysboro. 500 rezy­
dencji i 100 domów handlowych na 
przestrzeni dwóch mil ang. W Mur- 
physboro w gruzy obrocone zostały 
zakłady do pompowania wody, zanim 
więc można było przystąpić do ga­
szenia szalejącego pożaru, płomienie 
zniszczyły już dziesiątki domów. W 
miasteczku, posiadającem 13,000 lud­
ności, dwie piąte obszaru tegoż, za- 
mieniło się w dymiące gruzy. 100 
budynków w dzielnicy handlowej u 
legio zniszczeniu zupełnemu, lub czę 
ściowemu, a 1.000 domow mieszkal­
nych zawaliło się, pozostawiając 4,000 
ludzi bez dachu nad głową.

Senat amurykański uchwalił na­
tychmiast 50p,COO dolarów na akcję 
ratunzową.

Straty jednak wynoszą kilkanaś­
cie mdjonów dolarów.

Cała Ameryka pośpieszyła ofia­
rom zniszczenia z pomocą.

Szlak, którym przeszedł huragan, 
to jedna wielka pustynia i pełna gro­
zy kraina.

tramwajem do Pabjanic. Dochodzenie 
doprowadziło do wykrycia tych kobiet. 
Wraz z niemi aresztowano jeszcze kilku 
członków bandy, która zajmowała się 
puszczaniem w obieg fałszywycn pienię­
dzy, oraz fabrykowaniem fałszywych cze­
ków amerykańskich banku .American 

iress Company**. Ca-ą akcją kiero- 
Via>a niejaka Helena Andrzejczak, której 
mąż trudnił się zawodowo fałszowaniem 

| pieniędzy I już kilka razy odsiadywał sa 
i to więzienie. 5 kobiet przestauo do u- 

rzędu śledczego. Dalsze dochodzenia w 
toku.

Enlozja w raflosrjl.
We Lwowie na Zniesieniu w tara- 

teszej rafmerji nafty eksplodowała łasz­
ka żelazna, wypełniona gazem. Skutek 
był straszny. Gmach rafinerii został do­
szczętnie zdemolowany. Odłamy żelaza 
tej fiaszki obcięły nogi werxmistrzowi 
Wojciechowi Szymańskiemu. Maszynista 
Józef Skalski I pracownik Zając ulegli 
ciężkiemu poparzeniu.

Wakacie nad marżo * wagomeH.
Do dyrekcji koieiowej w Gdańską 

zwrócono się z prośbą o darowanie 20 
starych wagonów, któreby ustawione na 
wybrzeżu morza polskiego daty schronie­
nie niezamożnym dzieciom pilskim. po­
trzebujących wywczasów letnich. Pomysł 
został przyjęty, dyrekcja dała wagony, 
a obecnie zbiera się fundusze na ich 
ustawienie.

Jmiiiliw tulą JkrylE liiu
wiJetit Parisien** donosi, że tamtej­

sze koła spirystyczne poruszone są nie- 
zwykłemi zdolnościami p. Ottona Kahna, 
rodem z Niemiec Kahn -odgaduje do­
słowny tekst zasłoniętych przed jego o- 
czyma skryptów. Ostatnio produkował 
się na zebraniu, w którem uczestniczyli 
m. in. Barthou i Loucher. Dwadzieścia 
osób było proszonych przez p. Kahna o 
napisanie długich kartek, które następnie, 
złożone na osiem części, każdy trzymał 
w ręku. Zapowiedź, że p. Kahn odczyta 
te wszystkie kartki, nie dotykając nawet 
papieru ręką, wywołała ironiczne uśmie­
chy na twarzach wielu uczestników. Sar­
kazm ten jednak rnusiał ustąpić z chwilą, 
gdy Kahn, będący podczas pisania kar­
tek nieobecny na sali, wróciwszy, począł 
odczytywać wszystkie kartki po kolei, 
wymieniając każdorazowo autora danej 
kartu-

oarthou namówił jedną z obecnych 
na sali pań do napisania zmyślonego li­
stu miłosnego doznanej politycznej oso­
bistości. Gdy Kahn podszedł do owej 
damy, trzymającej bilecik w zaciśniętej 
ręce rzeki: „Prosię spalić ten list**. Gdy 
papier się doszczętnie spalił, Kahn, wska­
zując ua p. Barthou, powiedział: .Ten 
pan, który podyktował pani ów spalony 
list, potwierdzić może, że go powtarzam 
bez omyłKi**. I wyrecytował momentalnie 
cale mt.osne oświadczyny ku wielkiemu 
zdziwieniu i zabawie obecnych.

Pożerajcie L. 0. P. P:

SKAZANIEC.
RłO M A N S.

•’ ______

Zapytał generała, czy uznaje za 
stosowne przedsięwziąć poszukiwania 
w tych stronach oceanu Spokojnego, 
na podstawie wątpliwych wprawdzie 
wfeści, ale zawsze mogących napro­
wadzić na ślad jakiś?

Generał Rolleiaou potrząsł smu­
tnie głową i rzekł z niedowierzaniem:

— Wysoa odbijająca się w obło­
kach?

— Nie generale, nie wyspa cała, 
ale jej część z rzeką przez środek

— Achl to chyba między bajki 
włożyć — odparł Rolietson z west­
chnieniem.

— Ale co pan bajką nazywasz? 
— spytał Moreland.

— To, żeby na niebie odzwier­
ciedlać się mogły przedmioty ziemi.

— Pod tym względem nie podzie­
lam przekonania pańskiego — mówił 
kapitan. — Rzadkie to zjawiiko przy­
rody, ale mimo to niepodobna mu 
niekiedy zaprzeczyć. Nie zdarzyło mi 
się wprawdzie oglądać go samemu, 
ale znam ludzi, którzy zjawiska po­
dobne oglądali własnemi oczyma. A 
cóż, panie generale, .czy me wartoby 
rospytać się u załogi, jakie lest zda­
nie tych prostych ludzi? —Hej, Fok- 
solł —- zawołał wa sternika.

— Słucham pana.
— Przyślij nU pan tutaj jednego 

z najstarszych marynarzy na pokła­
dzie.

— Dobrze, zaraz panie kapitanie.
Po chwili stawił się przed kapi­

tanem sześćdziesięcioletni blisko ma­
rynarz, pokłonił się niezgrabnie j 
zdjął kapelusz, oczekując zapytania.

— Kazałem was zawołać — za­
gadnął kapitan Moreland — ażebyście 
mi odpowiedzieli na pewne pytanie. 
— Czy sądz-cie że widziane kiedy 
kraje i okręty odbite na obłokach są 
rzeczywistością?

— Wielu dzielnych żeglarzy, pa­
nie, wierzy w to — odparł przezorny 
marynarz.

— Ale powiedz nam asan, czy 
to jest ogólne mniemanie marynarzy? 
W takich bowiem rzeczach prosty 
marynarz jest tak dobrze powagą, jak 
i sam właściciel okrętu.

— Nie wiem panie, co o tem my­
ślą szczury lądowe i chłopaki, ale 
nie spotkałem jeszcze starego mary 
narza, któryby temu przeczył. Prawda, 
że mało ich jest, co to widzieli, ale 
którzy widzieli, to na pewno. Widzia­
no nieraz okręty J kraje, ale najczę­
ściej okręty. Ja sarn miałem niegdyś 
towarzysza od masztu, który widział 
raz na niebie jakby wojsko maszeru­
jące po wyspie. Marynarz ten mówił 
nawet kiedy się to działo, jakoż po 
kazało się póżnie|, te akurat tego 
dnia i o tej godzinie szedł w IrLndjl 
pułk cały z' jednego do drugiego 
miasta.

— Otóż widzisz pan, panie ge­

nerale ---  IZCtU Ua KJ Bluieiillu,
— Jednakże wszystko to są wie­

ści nie z bezpośredniego źródła — 
zarzucił generał z westchnieniem. — 
A ja już doświadczyłem sam nieje 
dnokrotnie, jak rzeczy przechodzące 
z ust do ust przekręcane w świat idą

— Al — odparł kapitan — na to 
nie ma rady, bo to rzecz siak czy 
owak zamsze osobliwsza. Mnie sa 
memu nie zdarzyło się w życiu oglą 
dać czegoś podobnego i sądzę, ze 
ty Izaaku nie widziałeś tego zjawiska 
natury?

— Co, ja nie widziałem? — po­
derwał Izaak nagle i gwałtownie jak 
by obrażony. —- Jeżeli ja nie widzia 
łem to niech mię w tej chwili wszy 
scy... jeżeli na własne oczy nic ogląda 
łem szczytu Teneryfy na niebie, obró 
conego do góry nogami, jak widzę w 
tej chwili tę chmurę.

— A więc pój :źno bliżej — 
rzekł Moreland. — Mamy nareszcie 
przecie człowieka, który widział po 
dobne zjawisko. Opowiedz nam za 
tem dokładnie.

— Dobrze panie — odparł ma 
rynarz. — Nie wiele sobie robię z 
tego, jeżeli ludzie, którzy ze dwa 
naście może razy odbyli podróż, a 
nie widzieli takiej rzeczy, śmieją się 
zaraz ze wszystkiego. Ale pan kapi­
tan zna mnie, a ja znam pana, cho­
ciaż pan jesteś komendantem okrętu 
a ja tylko marynarzem od głównego 
masztu. Otóż ja pytam, czy mógłby* 
pan posądzić Izaaka Aikin o taką głu 

putę, zcuy wziąi głowę cukru albo 
trjanguł za szczyt Teneryfy?

— Jakbym me mógł siebie posą­
dzić o coś podobnego, tak samo nie 
mogę i was posądzać.

— Otóż to co się zowie słowo 
kapitańskie — rzekł Izaak z pewnym 
rodzajem dumy.—Dobrze więc, wiel­
możni panowie, opowiem szczerą 
prawdę a me żadne zmyślenie. Pły­
nęliśmy pod dobrym wiatrem ku 
Teatry fie, gdy w tem ukazał się 
szczyt Teneryfy na niebid i wszyst­
kie szkła na pokładzie skierowały się 
na ten widok. Zdawało się, ześmy na 
ledeą.a najwięcej dwa stopnie geo­
graficzne oddałem od szczytu, a wi- 
ziel smy to zjawisko przez całe dwie 

godziny, poczerń wyniosłość ta po­
częła znikać i topnieć w oczach, i 
zmalała jak najmniejsza igła lodowa. 
Płynęliśmy jeszcze półtora dnia i uj­
rzeliśmy nareszcie szczyt rzeczywisty i 
zawinęli do portu Teneryfy! Kiedyś- 
my tylko ujrzeli szczyt na niebie, to 
było jeszcze do mego przeszło sto 
mil morskich.

— To osobliwsza 1—zawołał zdzi­
wiony generał Rolietson.

— Pięknie, pięknie Izaaku — rzekł 
kapitan. — Panie Butt, marynarzowi 
temu dawać przez cały tydzień po­
dwójne porcje grogu, bo więcej wi­
dział odemme.

(C. i »•>
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OGŁOSZENIE.
Urząd Gminy Łagisza niuieiszem podaję do wfadomoftł p te- 

blictnej. że w dniu 23 kwietnia r. b o uudz, 11-ej rano w Łaglszy 
odbędzie się drogą przetarg*  ustnego (in plus) Sprzedaż majątku 
ruchomego zasekwestrowanego Spółce Akcyjnej Przemysłu Górni­
czego „Łagisza", składającego się ze 180 tyHęcy cepły wypalonej 
znajdującej się ua placu, na pokrycie podatku gminnego »*  1924 r. 
w sumie 2260 zł. Stawający ao przetargu winien złożyć npraeduio 
na ręce przeprowadzającego licytację 1 20 cięść swt cuoku wymień, 
majątku w gotówce, która w razie nie utrzymania się licytanta przy 
prze largu, będzie mu zwrócona.

pedow |an zgubn keiąteczM; woj-
* sitową, wydaną przez P.K.U. Bę- 
uzia. 2523-1
lĄ/acław Piotrowski sgubii książecz 
•’ kę wojskową, w.daną przez ko­

misję komrolującą przy 13 «om p.p. 
w Warszawie, którą nmiejsie.n unie­
ważnia Si ę. -433-1
RĄnrcio Głąb zgubił do w ud osobi- 

sty, wyoany przez gm. Niegowa 
I metrykę ufbdzeoia. 2452-2 
palucnuwi otanis.awowi skradziono 1 
r książkę wojskową, wydaną przez , 
b dyw. Iaburow w Kraków.e. 

2160-2

Goniewicz Henryk zgubił książeczkę 
wojsku w ą, wyd. przez P. K. U.

Będzin. 2483-2
pietruszka Władysław agubn ksią- 
1 żeczzę wujsauwą, wydaną praea 
P.K.U. Bę.sio 2481-2
Antonina Madejaka zgnbua wyciąg 

z ksiąg iudnuści, wydany nisez 
gm. Koziegłowy. 2486-2
Sinaera Walenty zgubił książeczkę 

wojskową, wyd. przei PJCU. So­
snowiec. 2488-2
jcek dzlachtus Bergrin zgubił kaiąż- 
1 kę wojsauwą, wydauą przez P.K.U. 
Sosnowiec 1 dowoa osuOisty, wyd. 
przez htaroatwo Będzin. 24J2-3 
Vaginą« dowod osobisty Kolejowy, 
«-< wyoaoy przez dyrekcję raaom- 
s*ą nr. z2o99 ua imię Władysława 
Waiuga. Łaskawy znalazca zwróci do 

2512 
jz-ędzierski Zenon zgubił książeczkę

Pobytu, wydauą przez *op. .Sa­
tora". 2494^

V/ razie nie dojścia de skutku licytacji r. braku dostatecznej 
liczby licytaotów takowa odbędz e się powtórnie w dniu 27 kwietnia 
1925 r. o godzinie 11 rano. Zasekwestrowana cegła oceniona do 
sprzedaży w sumie 15 zł. za 1 tysiąc sruc,

Łagisza, dnia 2O-1V 192ó r.
2514 2 Wójt gminy Łagisza (podpis nieczytelny).

Niniejszym aapraszamy wszystkich członków Związku Byłych 
Wojskowych Zagłębia Dąbrowskiego Oddział w Sosnowcu na

WALNE ZEBRANIE
które odbędzie się w dniu 26 kwietnia 19z5 r. w san Zw. Pr. Kol. 
w Sosnowca uL Piłsudskiego nr. 3 o godzinie 10 ej rano w pier­
wszym terminie o godzinie 11-ej rano w terminie o::tztec*nym .

Sprawy ważne, reorganizacja w'aoz i wybory nowych władz. 
:Zebrame w drugim terminie będzie prawo.*  ,eue bez względu na 
iiość przybyłych członków.

Władysław Zgorzeiski, Antoni Siiwoń, Pardcl.

SOLEC ZAKŁAD WOD MINERALNYCH 
I KĄPIELI BŁOTNYCH

znany ze swej skuteczności w reumatyzmie, atre- 
tyzmie, przymiocie, chorobach skórnych rnerwowych.

Otwarty od 11 maja do 20 września
Ceny mieszkań i utrzymania zniżone. Informacje i prospekty 

1969 4 wysyła Zarząd Solca, poczta Solee-Zdrój.

Krycie dachów blachą, papą i da­
chówką oraz wszelkie ozdobne ro­
boty blacharsko - ornamentacyjno- 
budowlane wykonywa jedyny 

w Zagłębiu

Hlai lliMHtMEW

B. PEŁKA
Sosnowiec, ni. Długa Nr. 22.

Niniejszym mam zaszczyt donieść Sz. Khjenteli, ia mój
Zakład krawiecki damski i nięsici p. f. 

.ILE64NCJA' — Sil. AiialuJHł: s Śeiuatl 
przy oiiey Modruejowakiej, wej-eie z > uc-j l piętro, 

zastał powiększony i prowadzony jest •. ,r :-' : <■- moim wiasaytn
* eiownu-twem, a tk ał męski pod ui..... . w z . i r -■ -'worzęduego 
li.nowca, krety <te|O możność sadowourwa w.. ‘craya wymaganiom 
&». Ki. Posiadała na sezon letni najnowsie tau ■- (laucnsk.e, wiedeń­

skie i angielskie. Ceny przys.e, uut. 2518

tau P.P. KnncyP
Z powoda zmiany interesu wy­
przedaż po cenach znacznie zni­
żonych towarów koionjalnych 

i wyrobów cukierniczych, 

A. Warzyński, 
Sosnowiec, Modrzejowska 43.
________________________________2472-1

— tyWUBJ BOT 1 BiiUO3 IIM iWilMkW lli&J M ŁOW — 

f U fi I B | f 8 li Najpraktyczniejszy, naitanszy preparat do malowania du- 
dR01>8LLU«l, chow: papowych, blaszanych, cementowych i gemowych. 
UWAGA: Używa się bez podgrzewania absolutn e i. e ścieka jednokrotne 
pomalowanie wystarczy na kilka lat — SMOŁOLEUM KOLOROWE do 
malowania dachów oraz do celów techniczno - przemysłowych i budowla­
nych. — )AGO - KONSERWATOR preparat szybkoscbnący, zabezpieczający 

żelazo od rdzewienia.
. Prospekty, objaśnienia, oiorly, kosztorysy wysyła się na żądanie. 

ffftmTłirlB rtarhs Łr’r,e papą' blachą, dachówką lub gontem, tylko 
ulUulUJLlC JuLUJ najtańszym i najionieczn.ejszym preparatem JlOŁuŁLUBI 
a unikniecie kosztów ponownego malowania i konserwacji Da diugi szereg lat.

I-wo Zakładów Przemysłowych „J A G 0“ w Warszawie 
WYŁĄCZNĄ SPRZEDAŻ powierzyliśmy p. Mieczysławowi Rydzewskiemu 
w Częstochowie, ul. Aleja Nr. 31, na okręgi przemysłowe: Częstochowski, 
Zagłębie Dąbrowskie, sląsk Górny, Województwo Ktelecme i okręg prze­

mysłowy Białostocki. 2306-3

----------- Wunni

pod firma

„KRYSZTAŁ" 
Sosnowiec, A(odrzejowskr, 

Ta- j T-wa .Rozwój* * 
poleca po c.Jach przystępnych: 
szldo, fajanse, naczynia kuchenne, 
aluwnjowe i emaljowane, łóżka 
i urn; walnie metalowe, maszynki 
primus i do mtęsa org. szwedzkie. 
Obejrzenie towaru me obowią­

zuje do kupna. 2466-1

Ważne dla młodych 
maiek!

Szczepienie ospy otrzymaną świe­
żą krowianka uskutecznia starszy 

felczer 2360-3
M. FROCNT w óOsnowsH, 

ul. Modrzejowska ż4.

KTO SPRÓBOWAŁ =. 
= TEN PRZEKONAŁ SIE 

NAJLEPSZA 
PASTAooOBUWIA

UWAGA!!!
W celach oszczędnościo­
wych fabryka wypuściła 
na rynek pastę ,MARY*  
w dużych puszkach, zna­
ną w handlu pod nr. 4. 

.MARY*  »t * zawiera 7 
puszek małych i kosztuje 

80 gruszy, w sprzedaży 
detalicznej. SOt>

ZDROJOWISKA KRZESZOWICE
KOŁO KRAKOWA

Zakład kąpieli slarczanych. Wskazania: REUMATYZM, ARTRETYZM, 
eiioroby kobiece, zatrucia, porażenia, nerwobóle, choroby skóry, 

nieżyty krtani, tchawicy, oskrzeli, skrofuły, próchnienie kości, 
M-2317 CHOROBY NERWOWE.

Stacja kolejowa oddalona o trzy minuty ©d ZaMadu. Peceta, tete- 
graf 1 telefon na miejscu. Ceny bardzo umiarkowane. Pokój o jednęm 
lo±ku w pierwszym sezonie 2 aŁ na dobę, o dwa łóżkach 3 zł. Cało­
dzienne utrzymanie (pięć razy dziennie) około 5 ał. Cena jednej kąpieli 
około 2 zt. zależnie od klasy, Dla urzędników państwowych, nauczyciel­
stwa i wojska znaczne zniżki. Prasa i lekarze bezpłatnie.

Połączenia kolejowe bardzo dogodne, 12 pociągów dziennie z Kra­
kowa i z jaowrotem. , .

Zakład otwarty od 1 maja do 10 października. W I-ym i In-im se­
zonie ceny zniżone.

Zgitszenia do Zarządu Zdrojowego w Krzeszowicach. ZARZĄD.

Prywatne biuro 
pośredniewa pracy. 

Sosnowiec, Nowa 10 m- 2.
Dzłałr: nauczycielski, biurowy, 

handlowy i przemysłowy. 
posznkujący posad wpisowe 
wpłaca 3 zł pracodawca 5 zł. 

Świadectwa w kopjach.
Godziny przyjęć od 10-ej — 4 ej 

codziennie.
Kontakt mamy z Krakowem, Warsza­
wy Poznaniem, Sląakiem i innemi 

miejscowościami 2613

| Broiine ogłoszenia. |

I Kupno i sprzedaż.
8 groszy za wyraz. |

Q priedam maszynę introligatorska 
do obcinania książek, szerokość

70 cm. Królewsku Huta, ul. Narożna 
Nr. 7, Kidawa. 2524-ł

Wicfki sklep spotywczo-kolonjalny 
w Zagłębiu Dąbrowskiem, dob­

rze prosperujący, do odstąpienia 
chrześcijaninowi natychmiast z po­
wodu objęcia innego interesu. Wia­
domość Biuro Ogłoszeń Hlawskiego, 
Sosnowiec, pod .Sklep*.  2446-1

Sprzedam plac 96 prętów przy ulicy
Śląskiej. Cena przystępna. Wia­

domość: Sosnowiec, Sielecka 6, u go­
spodarza. 2it>i-2
Ćamocbód firmy ,Benc*,  b osobowy, 

w dobrym stanie sprzedam. So­
snowiec, ul. Piłsudskiego 40, m. 16. 

2462-1 
IZaroserja torpedo .Fordowska4 do 
“ sprzedania. Łagisza, staino.

246U-2
7 powodu wyjazdu sprzedam łóżka 
" dębowe, szafki z marmmem, u- 
mywalkę i mattynę maiu używaną, 
bębeukową z aparatem do haftu, tanio 
Sosnowiec, Sielecka 27, piętro.

2604
Cprzedam rower w dobrym sunie. 
° LI. Kołłątaja 5, .Swiderski 2502
Cpiaedaffi sklep spożywczy z urzą- 
° ditniem i mieszkaniem, składają­
ce tu się z pokoju i kucnni. Wiadomość 
Hugon, Szopena Nr. 9, azoringer 
Ksyi. Z>6
r jzuzyjole do sprzedania 3 fortepia- 
v ny w barazo uobiym stanie, 2 pia­
nina również w dobrym stau.e. Wia­
domość księgmdia p. Otto w Dąbro­
wie Góra. 2474-1

Potutay i prace.
Zaofiarowane 8 groszy za wyraz.

potrzebna służąca umiejąca dobrze 
* gotować i prac i niania od zaraz 
Wiadomość .(skra*  Sosnowiec.

2449 2 
potrzebna energiczna, sklepowa do 
1 filii piekarni anej z kaucją 200 zł. 
i wykształceniem ż-klasowem. Zgło- 
ssenia do piekarni Króla, Małachow­
skiego Nr. (i. 2503
potrzebny uczeń fryzjerski. Czeladź, 
1 ul. Bytomska. Cftmielaraki.

2495-2 
potrzebny zdolny zubjekt fryzjerski 
y od zaraz. Ul. Piłsudzklego, 2Ł 
Śwlderszi. 250 1 

| Poszukiwane 3 grosze za wyraz. |

Inteligentna sklepowa z 5-cio letnią 
praktyką poszukuje zajęcia od za­

raz. Wiadomość .Iskra*  Dąbrowa. 
2479-2

Młoda panienka pragnie ob.ąć po- 
sadę sklepowe) w jakiejkolwiek 

branży. Zgtuszeoia adm. ,:skry*  dla 
.Sklepowej- 24!J8

Młoda panienka pragnie objąć po­
sadę sklepowej jako prakty- 

kantka. Zgłoszen i do adm. .Iskry*  
pod .Praktyka*.  2497

Lokale.
8 groszy za wyraz

/■■hdetapię pokoi umeblowany dwom 
*-*  inteligentnym panom od zaras. 
Wiadomość ząokowiee, dom Lenar- 
czzka i M. Galka. 2476-i
g Ydstąpię 5 ubikacji na sezon letni 
" blisko lasu od zaraz. Wiadomość 
.iskra*  Dąbrowa. 2478-2
Do wynajęcia pokój umeoiowany 

przy rodzinie. Wiad. w admini­
stracji .iskry*.  2506 

J^leszkacle 3-pokoje a kuchnią 
ż’» z powodu wyjazdu do odstąpie­
nia. Zgłoszenia piśmienne do admi- 
nistraeH .lekry*  pod literę ,R.*  

2516-3 
pokój umeblowany do wynaięcia. 
1 Sosnowiec, Racławicka 2i.

. , h4(®-2
K lub 7 pokoi z kuchnią, łazienką i 

wszelkienr wygodami do odstą­
pienia w Sosnowcu. Zgłoszenia 
p:śmii?nne do adm. .Iskry*  pod .Po­
goń". 2403-3

Różne.
8 groszy za wyraz. |

p*iekawel  Prayślijcie datę arodze- 
v nia, znaczek pocztowy 1 50 gro­
szy — wyślę natychmiast sekret po­
wodzenia z kalendarzem. Adres: Wa­
cław Prffello, mistrz nauk, tajemnych. 
Warstawa, Bednarska 17. 1673-2£ 
Solidnie, estetycznie, tanio oprawia | 

książki .Wygoda*.  Czytelnia 
.Wygody*  zaopatrzona we wszystkie , 
nowości. 2574-1
«Ą7 drodze z Będzina do < rodżca 

zgubiono tekę skórzaną ogarną.
Zawarte w tece dokumenty esobtste j 
na imię |ozefa-Marjana Krzyżkiewi­
cia, monografje geologiczne węglo­
we, naftowe i inne papiery zechce 1 
uczciwy znalazca zwrócić za wyua- i 
grodzeniem: Sosnowiec, ul. Wawel 9, 
mieszkanie dyrektora szkoły. Eędz n, 
iii komisarjat policji państwowej, 
Grodziec, do Zarządu T-wa Grodzie- 
cziego. 2358-1
9(lfl-300 ,,«'ych wypożyczę na 
k-W rot na dułjf pruceot j adaia) i 
w przyszłości. Zgłoszenia piśmienne ; 
do adm. pod ,M 4 2431-1

Przyjmuję halt sukniowy, kolorowy ’ 
i biary. Wł. Łukasz wska, ulira 

Narutowicia 9, wprost largu. Potrzep • 
na zdolna hafciarza do monogramów.

2447-1 
yaginął mi weksel In blanco na ■ 

4U0 zł. z moim podpisem, unie­
ważniam go i ostraegam Mtdego 
przed nauyciem. Ludomir Faorycy, 
Dąbrowa Góm. ul. 3-go Maja 14.

2475-1 i 
IZoncesję, która daje 230 zł. daien- 
**■ me zaroouu w> dzierżawie. Wia­
domość .Iskra*  Dąorowa. 3477-1 
42r.yDy do okien posiada na skra- 

dzie, oraz wykonywa wszelkie ro­
boty w zakres azkiarstwa wenod 
Polski zazład szklarski Zygmuś*  |
dłicz, Będzin, uk Potockiego Nr

2487-2 (
przepisywanie maszynowo, tłuma 
* cienia, podania sądowe i łono, 
korespoadenqe różus, prowadzenie 
meldunków 1 t. p. Sosnowiec, Ostro- 
gorska 8, K. Baryń. 2519-3 
^faginąi weksel z wystawieniem B, 

reiki, żyrowany praca p. Leona 
Wiinicziego oa sumę sł. 3U0. wy­
kupiony w dniu 18 b. m. w Banko 
Polskim. fazowy unieważnia się.

2483 
f Tdzte.am lekcji Specjalność: mate- 

matyaa, fizyka, coemja, polski 
ęiner.) Wiad. 3-go Maja 22, m. 7.

2507

Josek Chorowici zgnblł weksel na 
zł. hu, prawy 5/iV za Nr. 7821, 

na zlecenie Urucoowtoy. Takowy 
unieważniam. 3
HAF1 ARTYSTYCZNY. Przyjmuję 

uczeno.co do nauzi haftu arty­
stycznego maszynowego. Było pra- 
tuwniczka Kcnuanjl singer, bosno- 
winc, ui.bieukiewicza, dawniej Polna, 
Nr. 6. m. 4. 2517-2
W zakresie gimnazjom udzielam

lekcji angielskiego, niemieckie- , 
go, fraucusktego, oraz kurepetyci>. . 
Wiadomość ..sarę*.  2oOa i

[Zgubione dokumenty. I
8 groszy za wyraz.


